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rOI! OD~ 1J U[JIDł • 
Mimo to marszałek Sejmu uznał nową konstvłucję za 

Po przemówieniu posła Winiarskie­
go, które zamieściliśmy obszernie we 
wozorajszym numerze i ktżre wywo­
łało w Sejmie bardzo silne wrażenie, 
poczęli przemawiać dalsi mówcy, za­
pisani do głosu w dyskusji nad usta­
w~ konstytucyjną.. 

STANOWISKO LUDOWCÓW 

Z wielką. uwagą słuchano przemówie­
nia byłego marszałka Sejmu, R a t a­
i a, Który w imieniu Klub<u 
oświad'czył, że proiekt, 
26 st~znia 1934 r., i -

Pr . t~M.."l>iI!N 
res 
a 
być iak 

l al śli cho­
e warstwy na­

ywatelskich, to o 
zapominają. W War­

sza wie iest 20 tysię<:y b8lzrobotnych, 
którZy pożądliwie spOglądają na wy­
tworny pałac przy ul. Bielańskiej. 
(Wrzawa na ławach B. B. Gł<>sy: De­
magogja!) 

p o s. R a t a i: 20 t~.gięey bezro­
botnych to nie demagog ja, ale tragedia. 
Przy konstytUJCH maroowej popełnio­
no dwa błędy. Dano przewagę ciałom 
ustawodawczym na,d wykonawczemi, a 
drugim błędem była fałszywa ocena 
pozycji, której ·na imię Józef Piłsudski. 
Panowie dzisiaj pOpełniają te same błę­
dy, tylko w odwr.otnym kierunku. Te­
raz wystarczy elita i BE. Ale możemy się 
znaleŹĆ. w takiej sytuacji, że trzeba bę­
dzie apelować d<> t~h ilnnycb, -jak w r. 
if1ZO. · Nie obawiam się zapowiedzianej 
walki z pa.rtjami, bo stronnwtwa istot­
ne to światopOgląd, oparty na całycb 
warstwach narodu. Można zniszczyć 
człowieka., a.le ni~ złamie się runi stron­
nictwa, ani kierunku. Wilson powie­
dział: ,,Le;piej ponieść pOra,żkę w spra­
wie, która zwycięży, aniże'li zwydężyć 
w 9Prawi~ która musi upaść". 

DEKLARACJA P. P. S. 

Pos. N i e d z i a ł k o w s k i w imie­
niu P. P. S. oowiadcza, że kon'8tytUJCja 
oddaje władzę nie w ręce Prezyd91nta.. 
ale w ręce a,paratu biurokratyoznego. 
Projekt B. B. jest krokiem W'8t.ecz. Po 
Brześciu, po wyborach w r. 1930 pano­
wie zaproponowali nam współpracę, ale 
gd..vbv "anowie przeszli to samo, co by­
ło naszym udziałem, robYŚlCie tak odipO­
wiedzieli, jak my. 

PRZEMAWIA P. MAKOWSKI 

Po tych prz.emówieniach OIPOz~'eyj~ 
n~h zabrał głos pos. M a k o w s k i 
(B. B.), jeden z autorów konstytucji, i 
dowodził, że wskazaniem autorów były 
słowa Piłsudskiego, gdy obejmował 
rządy, iż zadaniem jego będzie nie na­
rzucenie ustroiu, ale ułatwienie ludowi 
pracy organizowania się. Wierzymy w 
wartość elementu dus.zy polskiej, wfe­
rzymy. że jeżeli nie panowie, to szero­
kie masy. które szły za wami, wezmą 
udzia! w współpracy z nami, do której 
je wzywamy. 

STANOWISKO N. P. R., CH. D. 
I DROBNYCH GRUP 

Przedstawiciel N. P. R. pos. Ja n­
k o w s k i zwróci! uwagę na chaos co 
do zasad ustrojowych w łonie B. B. 
Naród jest suwerenem i w jego ręku 
powinna być władza. Projekt mu tę 
władzę odbiera. Państwo może się o­
pierać tylko na żywyc!h siłach spc r:-

czeństwa. Ale tych sił nie wydobędzie, I nie weźmie udziału w 
od'suwając g.połeczeństwo od władzy. d o-bn e oświadczenie zgł 

Dłuższą deklarację odczytał pos. Białorusin Jer e ".111', .. 
P i e s t r z y ń s k i w imieniu grupki • 
secesjonistów ze Str. Nar., popieraj ~ellłll 
projekt konstytucji. Przemówienie 
wywołało kilkakrotne ok 
wach B. B. i przerywan 
schodzącego z ~'!'l''''.U 

'c . ozmaryn 
hwałę. ażeby Koło Ży-

~1łI1ł:14Jlp ws rZ\"mal-o się od g"ło~owania 
wny był tei u~hwale rabin pos. 

Thon. prezes klubu. iednak Il~hwała 
przeszła. Wobec tego p Tbon zrezygno­
wal ze .swego stanowiska. 

Przemówienia posłów 
TrampczJ/ńskiego i Słrońskiego 

Drugą koleil,ę mówców rozpoczl\ł 
pos. Trą m p c z y ń ~ k i. Zaznaczył, 
że Sejm dzisieiszy nie ma legitvmacH 
do decydo\vania o przyszłym ustroju, 
bo wybory, z których wyszedł, były ste­
kiem oszustw. tak, że większ,ość sejmo­
wa nie je:;;t reprezentacją narodiu.. Mó­
wiąc o da wnei konstytucji. pTZy:pom­
nial, że pa triotvczna akcja większ<>ści 
uratowała nam Śląsk. Ci, którzy dążą 
do zmiany, niechaj wskażą chocia,ż je­
den artykuł w starej konstytucji, który 
utrudniałby· temu rzq,dowi na.leżyte rzą­
dzenie. 

W nowej konstytucji prezydent-ee­
zar st<>i ponad prawem, odpowiedzial­
n.v jedynie prz-ed B<lgiem i bistor ją. 
Będzie on otoczony kHką, która obej­
mie rząd'Y, wyzy,skujll,lC kraj. Jedynym 
celem projektu jest u~i~znienie tej 
kliki. OdpOwiecllziaLność wobec historji 
wyglą,da na kpiny, bo widzimy, jak się 
ją obecnie fałszuje. Jeżeli w Pol'8ce SPO()­

tyka się anarohie, to wytwarzana ona 
jest z góry, a nie z dołu. Dziewi~ lat 
przewodniczyłem obradom parl8!mentu. 
ale nigdy nie pOzwoliłem na to, ażeby 
j,akiekolwiek stronnictwo zostało za­
skoczone. 

Przemawiał następnie pos. C z er­
n i c k i HudJowioo). · 

Socjalista pos. C z a p i ń s k i wy­
ra.źa przekonanie, że pań'8two po tej 
konstytucjj będzie osłabione, bo szero­
ko6ć 'POdstawy państwa stanowi o jego 
sUe. W wojnie światowej padły pań­
stwa o rz.ekomo silnych rUl.dach, a zwy­
ciężyły państwa o rzekomo słabych rzą­
dach demokratycznych. Wkrótce po 

wprowaclu.>niu tei konstytucH b~d,ą 
l,onflikty na tle narodowościowem 
:>oolooz.nem. 

Pos. Stanislaw S t roń s ki wy­
g-łosił obszerne przemówienie. pełne 
"esprit". wyl,azu .iące niekonsekwencje 
i sprzeczności w łonie samego projektu. 

BURZLIWE ZAJŚCIA 

Do tego czasu debaty toczyły się zu­
pełnie spOkojlnie. Kiedy zabrał głos 
pOs. Z u ł a w s k i (PPS) wynikło kiJ­
ka ostrych starć. Żuławski przypom­
niał, że kiJka lat temu pos. Sooolewski 
z B. E. wołał: "Przeprowadzimy kon­
stytucję z prawem albo bez prawa". 
Pos. Maekiewiez z E. B. pisał o zama­
chu stanu, a e;zYIŻ nie brzmią w ten 
sposób i niedawne słowa arlykliłu z 
"Gazety Pol'8kiej"'l 

Kiedy Żuławski ws:poonniał o wybo­
rach, pos. Za.remba zawołał,: , "B:mda 
złodziei". Na to podniosła co-'. wrzawa 
na ławach B. B. i głosy: "Precz z try­
buny!" Z ław B. B. ruszył nr)" Wojtek 
Malinowski. ale zdołano go w$trzvm:lć. 
Ki,edy pos. Żuławski <>świadczył, że BB. 
,przypomina dawne watahy ma.gnatów, 
zaprZYSięgłe do popierania tego, co im 
kazą, wynikła znowu burza na ławach 
B. B. 

Ostatni przemawiał no pośle Żulaw­
skim pos. Miedziński. który polemizo­
wał z poprzednikami. Dowod ':P. że 0-

bilcne pokolenie znalazło się specjal­
nie w osobHwych warl l11kach. Za jego 
czasów bankrutują, pod wpłvwem wiel­
kiej wojny dotyC'hC'Za:sowe zasady. 

Wynik głosowapia­
Oświadczenie marsz. Swiłalskiego 
O godz. 23,35 została dyskusja WY-I nie, stwierdził, że 43 posłów (głównie 

czerpana I przystąpiono do głosowa- Ukraińcy l Żydzi) nie głosowało. O go­
nla. Pos. C a r zaproponował, ażeby dzinle 12.10 w nocy obrady zostały 

Sejm powziQł wniosek przegłosowania wznowione. Marszałek Świtaiski omaj­
wszystkich poprawek nen błoc", a pos. mU, że złożono głosów ważnych 399. Za 
S t roń s k i (Kl. Nar.) zażądał glosowa- odrzuceniem poprawek głosowało po­
nia imiennego za wywoływaniem z li- słów 139, za ich przyj~iem 260. Tem sa­
sty. mem - oświadcza p. ŚwitaIski - po-

Glosowanie trwało około 20 minut. prawki Senatu zostały pnyj,te ikon­
Manll8łek, zaDlkD4W11ZY gloeowa- styłucla ~hwalona. 

.I~mf"bl[)wieln rozeszła 

marszałek Sejmu u­
do przyjęcia poprawek konsty­

yjnych Senatu potrzebna jest włęk­
ść dwóch trzecich głosów. Równo· 
nie stało się wiadomem, te kluby 

raiński i żydowski, które poprzednio 
chciały głosować przeciw projektowi 
B. B., postanowiły nie wziąć udziału w 
glosowaniu nad konstytucją; powszech. 
nie komentowano to jako chęć zapew­
nienia "sanacji" owej kwalifikowanej 
większości dwóch trzecich. 

Pomoc ta jednak nie wystarczyła, 
bo mimo wstrzymania się od głosu U. 
kraińców i żydów poprawki konstytu­
cyjne B. B. większości dwóch trzecich 
głosów nie uzyskały. Mimo to marsza­
łek Świtalski uznal je - jak wyłeJ zJ 
znaczyliśmy - za przyjęte, przez co 
stanął na stanowisku, że do przyjęcia 
ich wystarcza zwykła większość (11/20) 
głosów. 

Protest posłów 
Roga i Słrońskiego 

Po Oświadczeniu p. Świtalskiego 
poprosił natychmiast o głos pos. R 6 g 
(Klub LudOWY). 

M a r s z a ł e k: W jakiej sprawie? 
Pos. Róg: W sprawie oświadcze­

nia p. ma·rszałka. 
M a r s z a I e k: Głos ma poseł 

Róg~ 
Pos. Róg: Stwierdzam, że kon­

stytucja, wobec braku kwalifikowanej 
większości dwóch trzecich, została u· 
chwalona nielegalnie. 

Pos. Stanisław S t roń s ki (lU 
Nar.): Proszę o głos. 

M a r s z a I e k: Głos ma '. poseł 
Stroński. . 

Pos. S t roń s k i: Art. 125 konsty­
tucji ustęp I. wyraźnie postanaWia., 
że głosowanie w spra,~ach konsty1u­
cyjnych mOże się odbywać przy conaj­
mniej połowie człOnków Sejmu i że 
wszelkie uchwały mOgą zapaść dwie. 
ma trzeciemi glosujących pOsłów. Wo­
bec wyniku glosowania stwierdzam, 
że żadna uchwała nie zapadła. 

M a r s z a I e k: Czy kto z panów 
żąda glosu? 

Wobec tego, że nikt głOSU nie zażą­
dal, marszałek zaczął długi wywód 
uprzednio przygotowany, regula,mino­
wo - prawniczy, w którym staral się 
udowodnić, że poprawki konstytucyj­
ne Senatu mog, być przegłosowane 
na zasadzie artykułu 35 konstytucji, 
który ma upra,wniać do przenłosowa­
nia poprawek konstytucyjnych nor­
malną większością. 

Elaborat ten marszalek Odczytywał 
przeszło 10 minut. Po jego odczyta­
niu marszałek oświadczył, że konsty­
tucja została uchwalona. B. B. zaczę­
ło śpiewać "Pierwsz/J Brygadę", a po­
słowie Klubu Narodowego i innych 
grup opozycyjnych opuścili izbę. 

Po odśpiewaniu "Pierwszej Bryga­
dy" omówiono jeszcze pośpiesznie po­
zostałe punkty porządku dziennego. 
Posiedzenie zostalo zakończone o go­
dzinie 12,30 w nocy,-



Ministrowi ngi I y przybyli do Berlina 
Wczoraj, w niedzielę o giQdz. 17,30, wylądowali na kJtnlsku Tempelhof 

OŚWIADCZENIE PRZED WYJAZDEM 
L o n d y n. (Tel, wł.) Min. Simon 

przed odlotem do Berlina oświadczył 
~a lolniskq londyńskiem, że po swej 
wizycie berlińskiej nie spodziewa łoię 
pagłycb po~ylywnych wynłków, ndyż 
.,roblom" ktćre ma tam omawiaÓ, są 

wylądowali O go4t. "' I stamto" dO-I Goście aQglelscy zatnłeszttaQ tv hOt 
piero odleciell do Berlina. telu ,,.\dlon", 

NiedzielO popołudplą poŚwlveilł mł­
PlłZYJAZD DO STOLIOY NIEMIEC nlstrowle Bngielscy D4 p~atn. p-

B e I' 11 n. (Tel. wl.) W niedziel, o wlQzanie kOntakt6w _ przedstawlcte­
godz. 17,30 przylecieli do Berlina mi- laml poIlt,cznego tycia RJeszy. Na 
nlstrowie anąielscy John Simon. I E- ddś zapowiedziane fest rozpocz,cle o-
den, IlcJalnych rokowait. 

N a lotnisku TelUpelhof powltall Podobnie oficjalny charakter mleć 
Ich minister spraw zagranlcznycll Rze- będzie śniadanie, kt6re w pOłudnie Wf­
szy von Neurath, w imieniu Hitlera I da amhasador anglelsW. W śnlada­
pod.ekretar. stanll dr. Mefll8ner, daJ,t nhl t.m ..... ilDl. ad..... 8łłolcn: lt. 
podsekretarz sianu m ministerstwie leI', mlnist81' spr .. w zagraJlloznyeh RJle. 
spraw zagranicznycb v. Buelow ł In. 's~, oraz szereg członków gablnetą 

Całe lotnisko zaJegałV wielotys ęCiI!. ntemleeklego. 
Iłe tłumy. WleczorelQ w pOaled~al.k ,..,.date 

Bardzo Ucznie reprezentowana by· dla gości aqglelsk10h pnyję«lle na 
la praSa niemiecka, jak tównfeż i za- Wllhelmstrasse mln. spraw zagranlcz.,. 
graniczna, aspeojnInie Ąngielslta. nych VOIJ Nenntb. 

~a~e'M\lo"y. P6dpl'sanie umów jen 
uważane za równóznaCl;ne z uznaniem 
MandtUl'ji przez Sowiety i jakDajd~ 
lej tdłca stabilizacja stosunków na 
wsebodzie M.:ji jest w ten spOsób 7,.&­

Pewniona. 

Venizelos oddawna 
przygotowywał powstanie 

A t e n y, (PAT.) Jak podaje Agen­
cja Ateńska, w Salonikach wpadł w 
ręce Władz dokument. z którego wy­
nIka, że już w pierwszych dnfacli 
stycznią. Venizelos w ode~wle do 
spiskowców zapowiedział objęcie kie­
roWnictwa powstania z chwilą. gdY' 
pbW ta\'cy /)wladną. flotą.. 

Przedwyborcze represje 
prasowe 

G d ań 5 k. (PAT). Prezydent poUej; 
gdańskiej zawiesił wozoraj organ f()oo 

~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~- oJalłstyczny »Danzig&r Volke1ti~~~' 
do dnia 27 b. m . włl)eznie za roz,Jl{)-o 
w15aleehnlanie rzekomo nteJlt'awd~iwyeh 
wiadomości. Z tego samego PQwod'l 
Jlre~ydęnt policji przesłał upomnienia 
redakcji centrowej "Danzj~er Vólkg.. 
j!';eitung". 

Wybuch ropy pod Wi dniem 

Minister Eden (na lewo) w t()warzy­
stwie &el{l'etar~a. Stt'llllga wsiada do 
fia.molotu, który .go za'viózt do Paryża, 

bąr4zo ws'zeehstronne i trudne do rDZ­
Wl,zanla. Będzio on walezyl z WSlyst­
klob IIwoioh sił o wspólny oel, którym 
testl pokój na ziemi i dobra wola 1,,­
dzl. 

::rAK PODRÓf;OWALI DO BERLINA 
B er 11 n. (Tel. wł.) Samolot mlnt. 

" łJa Simona w drodze do B&l'linft 11). 
dowal o godz, 13 na lotnitiku wAm­
l!łterdamie. Minutę później lądował 
min. Eden, lecący z Paryża. 

W I e d e ń. (TeJ. wł.). Nastąpił tu 
gwałtowny wybuch rQPY tiiedaleko 
miasta. w chwili. ~dy 7..amienianQ świ· 
dry, przYc~em nIe zdołano uSlczelnić 
wentvll. Inżyniel'<lwie starają się s~tu­
cznym spos<>bem zat .amować dalsze wy­
dobywanIe ~ie ropy, io.st to iednak po.. 
łaczone ~ "ielkiemi trudnośeiami i 
niebezpieczefutwem tycia dla zalollt'i. 

Ludność okoliczna musiała pogasiĆ 
ogień w mie'zkaniacll. aby zapobiec e­
wentualnemu wybucpowi wydobywają­
cago się J:r8j!';U. 

Inżynierowie sa. ną.ra~ie bezstJni i. 
iak sądz!l. niepredko uda im się zata­
mować ropę. W Kołae h f{ós>podarczyeh 
.i fachowych POia wienie . się ropy wy­
wolało olbrzymią sensację, Jirdyż w <r-

sta.Łnim czasie zapatrywano sil,' w nich 
pesymistycznie na możliwość dowier­
cenia. si~ źródeł naftowyeh PQd Wled­
piem. 

W i e d e il. (Tel. wł.) Wybucb glł.­
zu w Enzendol'f przybiera w dalszym 
cifłgU na sile. Słup ga~ll PSiągHfłJ' już 
wysokość przeszło stu metrów, Wy­
rzuca on oentnarowę kainienie na dn­
ił) wysokość, zasypał całą. okolicę ~jA. 
lonobarwllQ. wal'stwą gliny 1 grozi 
katdej chwili !erwaniem wieży 
wiertniczej. W sobotę w nocy wzgl. 
d1!iś rankiem zamierzają. Intynierowie 
ż narażeniem ' życia ~atamować wy­
buch gazu, Na mlajscu ~abt'ały się 
ty~iące ciekawych przybyszów z oko·­
licy i z Wiednia. 

Milion bagnetów 
w rękach "Czarnych Kos,zul" ł'ó spDtvclu śnłCldllnłn, ministrowie 

. angleJIOV Gdleciell do Hanoweru, gdzie 
Pr~e'łn6wienie 1'.111f18uliniego 'W 16-tą rac.m'CI;! fCI8~y~lłtU 

. Hoove'r przeciw 
-r.'. d - __ -_ J_ _ • _ Rn.osevę!towl 

R z y m. (PAT). Agencja Stefani do- PO'iOtawi przed nami Jeżeli będzie trze­
nosi: Z Qkal:ji l6-tej rocznicy ~ło~elJia. błł" w porywi$ nieQkiała:n8llym przeJa­
związku kOtllbatalltów (/tlSzystów) m[emy w 'zcl){iE' pl~e8zkody n~ flaszej 
Mussolini przemawiat wewraj z bal- drodze. ',~ .-, ,c __ 

w a .u y n g t o P. ,-(PA'l'J - Bawiący 
w Sacramento b_ prezydent Hoover o­
głosił list otwarty do Stronnictwa Re­
publikańsltfego w Kalifol'n,ii. W liście 
tym Hoover oświadczfI, ża polityka 
góspodarcM Roosevelta ponfollła k1ę­
·s){ę. 

konu pałacu Weneękiego do ogromno- ~. -MiljoJf bagnetów' w rękach· e~ar­
go tłumu O\'ganizacyj Iasl~t $IÓWskich oyeh !tO', zul tQWlu'tYStY naaZell'lU SZczl}. 
i ludności. Zgromadzeni pr~yję1i !;zofa reUlU żyo~elJiu współpracy Iłuropej. 
r~ędn entuzjalttyczną owacją.. ald~j Taki jest litan wepa:lialych 

Czarne kos~ulel '- mówił Mu. soli- WłoCil) -- thil'dzlctwa liktorów llzy­
ni. - Data, ktÓre.i rocznicę d~tś świę- mu - - \\ i6-1,ą r()o~nice ulotaniĄ or .. 
chny, jest pamiętna w bh,tQrji Włod\, guniza.eji htslIYllto\Vskiaj. 

Niektórzy "ą ~a"ad7;le tej od~J;wy 
wnOIlZI), ie Hoover ~I\mjerza kan«1yd')­
wa~ przeciwko Rooseveltowi pr7:y wy­
borach prezydenta SŁttnów Zjednoczo­
nych w ... 1986_ 

to data podstawowa i jako taka pl'zej- ~!!!'EE!!!~""'!'!!!!!!'!"'!!'!'!!!!!!'!~!"'!"!!!~~IIII!"'!""''!!'!''!!!!!!!!'!!!! 
dzie ona. do jlot()rnności. Zaledwie 2 do 
3 razy rocznię mClte01Y zajrzeć w prze- Punkt zwrotny w MandiurJi 

Stany Zjednoczone 
powiększają arm,lę 

Wa.8ZYUgtoll. (PAT). ,ra nttra­
d~lf) członków Izby reprezentantów 
i Senatu osi6gnięto POl'o?:tunlenie CQ do 

-natychmiastowego pcxłwyi zenia, o 40 
llrocent etanu liczebnego armH St. 
Zjednoczonyth. Proj~kt ustawy o kra­

.dytaeh nn ten cel przewiduje wydat· 
ki w sumie 400 nJ,Uj. dolarów w bud że.,. 
eie !!!ekrełarjatu ta.nu do ,praw 
wojlilkowych. 
____ t!!!!!! 

. Wisie~(zy humor 
,frao(uskiego pOdatnika 

szłość, gdy t dusze nasze dążą Jo przY­
szłości_ Byliśmy Ot,giś ~al'stkl), dzj~ Je­
steśmy - masą .. 

Watnem jest jed1.lak stwIerdzenie, 
źe masę ogarnia. ten sam duch odwagi 
i stanowczości, który cechował naszli­
garstkę_ Wśród mglistego i niepowuego 
klimatu pQlltyeznego WIOChy ukazują 
światu obraz spOkoju, gdyz d~ftś Wło­
chy eą silne duchem i ręką, ibrojnl!­
Za wa&zęm pośrednictwełU chc~ o­
świadczy~ całeqlU narodowi w!o!l{ie­
mu, te niema takiego !dal'1:enta, do 
którego nie by1 ibyśmy przygotowani. 
Po~włlla to namf!pokojnie patrzeć w 
przyszłość i zdawaĆ sobie sprawę ~ za­
dań najblłżzych. Jesteśmy goŁowi do 
spełnienia kaZdogo zadania, które IQS 

FrllOl;aił paierQnt'! (FranelJ.zI z/l.płs­
cą .. ,). Przypomina OD. znanę. a dziŚ 
jakże nieaktualne h8.sło ,.Le B()C.h~~ 
paiaront" (Nłem<lY zll>llłacl\ <Xlszkodowa< 
nia ·wojenne).ponieważ na 1;8,'phltę z«' 
stronv Nlflmlec iuż iadpej llad'Jięi nie~ 

Ze Francja. j!lst knje,m najwł~ki!lzQj ma, wi~c cllłv elęźar wielomiljard()we~ 
woln~l słowa, o tam na.iłatwiej się go budżetu francji spooa na barki jęj 
przekonać mOŻ~la. przerzucaj<\<l pary- obywatelL Tym włdnle tetnatem El. 
skle pi~ma humorystyczne, W karykll- sen zajmuje się w cyl\lu swoich rycin, 
turae l osób polityeznych i w krytyce ll- przedstawiając w karykaturalnY Sp<)­

' rządzeń oraz ~Iagnię-ć politycznych sób niedolę fl'anc\ls~iegQ DQdatplka. 
francuscy !mmoryści nię u~na.ią żad- Pierwszym w cyklu fysunkieom jest 
n,Vch granie Jedyną o~<>bi:st~ścią, kt6. par<>dja,. Hamleta: K()ffiOl'nik trzyma 
ra traktuie się z pewną qględnością, trupią cza.szkę l J:łorz6C2;Y: _ Lobuziel 
jest prezydent republiki, chociaż i pod Nie zad~klaflOwałeś. t~A miał dwa złote 
jego adresem nieraz znaleźć można doO- zęby! 
cinki, za które w innych krajach, gdy- Na drugim obrazie Widzimy ptatpl. 
by b~·łv sl<lerowane przeciwko głowIe ~a w r<>zmowie z poborcą POdstko­
pań.::twa. po-,,"zł<>bv sjl;' d<> paki. wyro; za plecami nieszczęsnego P6dat-

Cha raktl!l·Yiltyczn.v pod wzgl«;>d.em nika stoi młoda i ladnl\. iego eÓrką. 
swobodnei bęzwzględnośel francusldeh P<ldpjs Nię wmówi Pa.n we Inni". mą­
karvkatulv,,-tóW. i.e~t edd r,··;unl,ów iąc tąk piękna Górkę, te nie ję~t pąp 
we.glt'lll . zamięncwn.vch w ostatnim w stanie płacić Podlatkówl 
(37 'I-t., m.) IlumerZB. POCz,\' jl.leR". (.~·gou. 1I1-j' Trzeci rY~unek:. u.rz~dnlk e!tlny nil 
ka Pllrvski~IU:t "Candida" przez łMne. A'I'anicy pytIł: ~ CZY ma pan 00 d~ III-
l«) ,1ulfvkityn;Y~tę POOhęd~łnift. !l.b~,. deklnr~włtlhJ.? Od'f!Ow hHłt: Ow,:~eml 
kiego, Ęlsena. Jtti 4!łDł wtYł \Y~~ t.20() frank6w d~"OOU mie~i~zn~o ł 
Mnianego eyklu jest dowełpny: ,.LK s~ eiotkt ' na utrzr,m&J1la.. . ~: 

L o n d y n. (Tel. wł,) Wezorajs:ut 
prasa Japońska. wydała ~ ol\uji padPt~ 
sania umów w sprawie wsehodnio­
chińskiej kolei spej!jnlne wydania 
Ol>a~ dodatki nadzwyc~ajlle, W kom en­
tlU'ZtlCh stwlęrdz8, się og-ólnie, ia fakt 
ten bę<l~lp -punk.tem ~wrotnyUl w bł· 
tttorJi Mandżurji. W ten sposób ho .. 
wiem zosUiI zławal1Y obay imPQł'ja­
Iizm, PQ~optałośó PQ orłach cesu.fskleh 
oraz gwlęidzle sOwil'lck}ej. Nowy l'o~~ 
wój 30~młljonowt'g(} pal1stwa o 8 tys. 
kilorn~tr6w dłUgi(!j kole! będzle czyn~ 
niki.em gospoQarc~ym 111emożl!wym dQ 
zlekcewa.żenia pr:4ęt świat. lateli jellz­
C~tł będ~ia uZYllka,na współpfaea z, Ghi­
nami, po~ój na wsolloćlz:ie Azji p~d~le 

tC!Z!!!. tLI • 
. ,obsession fiseale". ' 

."Lawodny obłęd" - br:!;ml nąJpił ry­
sunku dllls~g(). pwóeb ie~mośdów 
vl'~YR'ląda sle idiocie. który kroczy tlli. 
ell! miną Ludwik" XIV.gc>, .... "To ton 
warjat, 00 łweje dooh()gy zgłaąta dQ 
PO<latlw" - tłQmae~y ieden iegomość 
drugi80mu. 

Doweil) ma.kabry<lzny: wl~iC)l0C, ~(I­
kw~strator podatkowy i stróżka domo­
wa- Sekwestrator rzecze: - Skarb 
Plłństw/ł. nio na terp nie straci; ludzie 
SPOro płacą ~a snmr Po wisielcul 

I zn<>wu poborea w towllrz:Y twie 
concierge'kl (stróżki). Ona informuje 
go: - To ta cholera z 5-.go pIętra jest 
boga.ty . W każdy wtorek urządza przy­
'jr,cia. :;';eby Pa.n widdał te odpadki. ja­
kIe potom wyrzueaJą QO kubła ześm!e­
clami... N~ te) I'Otlorcą oodatkowy; """ 
Dobrz&1 ~ ł'la~tępną ąrod~ ranQ pruidę 
obejrzeć kt,tbel. 

Dowcip zgoła niecęn~urąhlY: wł~­
ffiYWAez ośwleelll lampką kle:51.onkową 
wizyt6wklt na dr~wia(lh, które tQdby t)­

tw<>rzyć, Dostrze~a napis: Fdc. PObor .. 
ęł ~t~()wy , l ~ofi ~ię CZ/HTlpl'ęd'Zej, 
I@ sł<lwaml; Ol PI~ś}prNł1Wll"" Mleg~ 
po faebu..... 

Pomoc dla bezrobotnych 
, w Ameryce 

w a.s z y n g t on. (PAT) -- Senat 
wtęk~zOŚClą 68 pr*oolw !6 uehw~m 
projekt ustawy o p<>mocy nądoweidla. 
bezr()ootnY~h . wedłuA' projektu RooS4)-­
velta. z dnia 13 marca. 

Waszyngton. (PAT)· Projekt 
usta.wv () POm«y dla bezrobotnych, u­
chwalony przez Senat, przewidl\lJe do­
st8.~Mnle praev 3 i pół mH]<i-nom bt~~ 
robotnych z w ... oagroozeniem mlel!ję.c~ 
nem. wynoSZącem conaimnlei 50 dola.. 
rów. Projekt bt;dzie ob~nie ~e8łanY 
00 komisji poiednawczej obu Izb, 

Echa zama&hu lipcowego 
w Wiedniu w. e d e ń. (P AT.) Proeca pned 

sądem wojskowym oficerów alarmo.­
wego oddziału poHcji o udział w przy. 
gotowywaniu zamachu lipcowego za.. 
~ońc2yl ~j~ skazaniem Gotzmana l 
$ch:eJlng&ra na. dożywotnio WI/łzitHile, 
Heismana na 15 lat. HoenfgJa n8- 12 
la.t 'Cię.ilti.eg~ więz~en:i~ ",,,- ___ ':.. ::: 

~.. • - ~.J .~: ....... ~7 ~ ~ ..;., (.; S \~ 

Porwanie emigranta 
, nł,emier.kiego 

, p r a g a- (PAT.) W Starem Mi.,.. 
.eie ~oło Trutnowlt, na pogranic~u 
cz~choałow8,cko • nlenJ,ieckiern, mie. 
81:l<aJ od S miesięcy emigrant niemięe .. 
.Id Kurtzka Z(\ swoją pfzyjaei61ko ł3ay. 
6r. Pf~edw..:~oraj odjechał Kurtzke z 
Bayorową na graniCQ niemiecku.. d~ 
kęd kl'8wni jego jakoby ~ieU mu 
pl'zywioić pieniądze z Niemiec, Spo~ .. 
kanie miało nastąpić w gospodzie po.. 
granic~nej, Qddalon j od granicy o 
kilka kroków. 

Jak donosi "Socłalde>mQkrat'\ 
ezłpnkowle S • .A, porwali omigrnńta 
J(Qrt.7.kego wra7; z Bnyerową. f upro .. 
wadzili i~h do Niemiec. Jakoby tego 
samego dnia w icb mieszkanIu w sta­
rem Mieśde zgłosiła się ja;kaś pani, 
którą. przybYła autem. wzięła dziecko 
'8a.yeroweji oQwiozla je rów"let do 

'Ni€'~iec, 
Brak dotycnczas oficjalnego p~ 

twierdzenta toj wiadomo~ci. 

. k.! i! S 
Pomijamy kilka jeszcze rysunlęów, 

nl~o slabslj'ch, by dojść do - zdaniem 
nasze m - najlepszeg<l. który pOniżej 
reprodukujemy, W śr<>dku stoi pOdat­
nik, rozebrany do naga; nawet listka fi:.. 
~owego nie mai Otacza. g<> trzech dra­
bów. Jedl~1l z nich, jak PQdoi-5 POd rv­
s\JJn~iem ob,jaŚnia. - poborea podatk~ 
wy....,. nal\azuję dw.om pozostałym: zbll­
dakie go ieszcze gruntownIej, może 
iednak coś sle znajdzie! 
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Dosłowny tekst 
WEJ O S. VT CJI 

według · projektu, uchwalonego. zwyczajn~ wlekszości~ głosów w dniu 23 marca 1935 
1. 

RZECZPOSPOLITA POLSKA 

Art.. L 
1. Państwo pol skie jest wspólnem 

dobrem . wszystkich Obywateli. 
2. Wskrz~szone walkę. i ofiarą ~aj­

lepszych swoich synów ma bye przeka­
zyV\:ane w spadku dziejowym z poko­
lema w pokolenie. 

3: ~ażde poko lellie obowię.zane je~t 
wysiłkiem własnym w'zmóc siłę i po­
wagę pal1sb.va. 

ł. Za spełnienie tego obowiązku od­
powiada przed potomnością swoim ho­
norem i s wojem im i·eniem. 

Art. 2. 
1. Na czele państwa stoi Prezydent 

Hzeczy·posp-oIitej. . 
2. Na Nim spoczywa od.powiedzial­

ność wobec Boga i hi:;·t.ori i za losy 
państwa. 

3. Jego obowiązkiem naczelnym jest 
h'oska o dobro państwa, gotowość 
obronna i -stanowis ko w,śród narodów 
świata. • 

4. W Jego 05O'bie skupia się jedno­
lita i niepodzielna władza ·państwowa. 

Art. 3. 
1. Organami państwa, pozostające­

mi pod zwierzelmictwe·m Prezydenta 
Rzeczypospolitej są: Rząd; Sejm; Se­
nat; Siły zbrojne.; Sąd~'; Konlrola Pań­
stwowa. 

2. Ich zadaniem naczelnem jest słu­
żenie Rzeczypospolitej. 

Art. 4. 
1. W ramach państwa i w oparciu 

o nie kształtuje sję życie społeczeń­
stwa. 

2. Państwo zapewnia mll swobodny 
rO'zwój, a gdy tego dobro powszechne 
wymaga, nadaje mu kierunek lub nor­
muje jego warunki. 

8. Państwo powoła sa:norząd tery­
torjaJny i gospodarczy dla udziaIu w 
wykonywaniu zadań życia zbiorowego. 

Art.5. 
1. Twórczość jednostki jest dźwi­

gnią życia zbiorowego. 
2. PaństwO' zapewnia O'bywatelom 

możność rozwoju ich wartości osobi­
stych oraz wolność sumienia. słowa 
i zrzeszeń. . 

. ~. Granicą tyr.h wolności jest dobro 
powszechne. 

AI't. 6. 
1. Oby,~ " tele winni są. pąilStwu 

wierność oraz rzetelne spełnianie na­
kładanych przez nie ohowiązków. 

Art. 7. 
1. Wartością. wysiłku i zasług oby­

w'atela na rzecz dobra powszechnego 
mierzone b~dą j.ego uprawnienia do 
wpływania na sprawy publiczne. 

2. AnI pochodzenie, ani wyznanie, 
ani płeć, ani narodowość nie mogą bye 
powodem ' ograniczenia tych upraw­
nień. 

Art. 8. 
1. Praca jest podstawą rozwoju 

i potęgi Rzeczypospolitej. 
2. Państwo roztacza opiekę nad 

pracą i sprawuje ' nadzór nad jej wa­
l·unkami. 

Art. 9 . 
Pal1stWQ dąży do ze.spolenia wszy.st­

k ich obywateli w harmonijnem współ­
dzialaniu na rzecz dohra zbiorowe'Zo. 

Ar.l0. 
1. Ż.adneet działanie nie może sta­

ną.ć w sprzec7.nn~ci z celami państwa, 
wyt"a:i:'onemi w j C8;o prawach. 

2. W razir oporU państwo st.ofluje 
~r l') dki rrzymu~ll. 

II. 
PR~ZYDENT RZECZYPOSPOLITEJ 

Art- 12. 
Prezydent Rzeczypospolitej: a) mia­

nuje według swego uznania prezesa 
Rady Ministrów, a na jego wniosek 
mianuje ministrów, b ) zwołuje i roz­
wią·zuje Sejm i Senat. c) zarządza' 
otwarcie,' odroczenie i zamknięcie se­
sji Sejmu i Senatu, d) jesi zwierzchni­
kiem sił z.brojnych, el reprezentuje pań. 
stwo nazewną.trz. przyjmuje przedsta­
wicieli państw obcych i wysyła przed­
sta\',iq;ielt pallsh\'a pols kiego, f) Stano­
wi o wojnie t pol,oj.u. g ) zawiera i ra­
tyfikuje umowy z innemi państwami, 
h) obsadz3 urz/?dy P8l1lstwowe, Jemu 
zastrzewne. 

Art. 13. 

1. Prezydent Rzeczypospolitej ko­
rzysta z uprawnień osobistych. stano­
wiących Jego prerogatywy. 

2. Do prer'ogatyv,' tych naJeży:' 
a\ wskazywanie jednego z kand~'da­

tów na Pl'ezyden ta. Rzeczypo~po li tej 
zarzf,!.dzanie głosowania powszech-

n ego, 

b) wyznaczanie na czas wojny na­
slepcy Prezydel~ta, Rzeczypospolitej, 

c) mianowanie i odwołY"vanie pre­
zesa Rady Ministrów, pierwszego pre­
zesl;'- Sądu Najwyższego i prezet;a Naj­
wyzszej Izb~r Kontroli, 

d) mianowanie i zwalnianie naczel­
nego wodza i generalnego inspektor'a 
sił zbrO'jnych, 

e) powoływanie sędziów Trybunału 
Stanu, 
. f) powoł~,,,anje senatorów, piastu­
Jących mandat z wyborów Prezv(}pnta 
Rzeczypo-.polltej, . . 

g ) Dl ia Ilcm anie i Z\\ alnianie szefa 
i un:t;>dni!' ów Kancelarji Cywilnej, 

h ) rozwiązywanie Sejmu i Senatu 
przed upływem kadenr.H, 

1) oddawanie członków rmdu pod 
sąd TrybunałU Stanu, . 

j) stosowanie prawa łaski. 

Art. 14. 
1. Akty unędowe Prezydenta Rze­

czypospolitej wymagają. do swej waż­
ności podpisu prezesa Rady ~finistrów 
i właściwego ministra. 

2. Akty urzędowe, wypływające z 
prerogat.yw Prezydenta RzeczypospO'Ii­
tej nie wymagają. kontrasygnaty. 

Art. 15. 
1. Prezydent Rzeczypospolit~r za 

SWe ·akty urzędowe nie jest odpowie­
dZialny. 

2. Za czyny nfe'związane ze sprawo­
waniem . urzędu Prezydent Rzeczypo­
spolitej nie może bye pociągnięty do 
Odpowiedzialności. . w okr.ef'lie 'urzędo-
wania:. . 

" . Art. .16 .. 
1.. Wybór 'Prezydenta Rzeczypospoli­

tej odbywa się w sposób następujący: 

2. Kandydata na Prezydenta Rzeczy­
pospolitej' wybiera Zgromadzenie' Efek-
torów. . 

3. l!~t~p.uj~cemu Prezydentowi Rze­
c·zy,po.spolitęj · służy prawo wskazania 
ipnego · kandydata. 

4. Jeżeli ust~pujący Prezydent Rze­
czypospolitej z tego uprawnienia sko­
r 'zysta, wyboru Prezydenta Rzeczypo­
spolitej dokonują obywatele w głoso­
waniu powszechnem z pomi.ędzy dwóch 
kandydatów: Zgromadzenia Elektorów 
i ustępują.cego Prezydenta Rzeczypo-
spolitej. . ., 

5. Jeż,eli ustępu.jący· Prezyd'-ent Rze­
czypospolitej ośwla!iczy, że nie zamie­
rza skorzystae z prawa wskazania kan­
'Cl:I:data, albo w ciągu 7 dni od dokona­
nego pr~ez Zgromadzenie Elektorów 
wyooru nJe. wskaże . innego kandydata 
i nie zarządzi głosowania powszech­
nego '-,- . ~andydat Zgromadzenia Elek­
t~rów uznany będzie za obranego na. 
Prezydenta Rzecz~" 'pospo1itej. 

Art. 17. 
1. Zgromadzenie Elektorów skliLda 

się z Marszałka Senatu jako pl'zewod-
Art. 11, nlczą-cego. Marszałka Sejmu, jak.o jego 

Prezydent Rzeczypospolitej .",) 1;;0 zastępcy, z prezesa Rady ~inistrów, 
l:Zylllllk Hadr7. Qdny w pań:H\>V ic h~ .. iv- pierwszego prelf' ":' .' .fd\1 _ -aj\\'~ższ""I) , 
niwje działania naczelnych organów l generalnego insl. l> k\.ol'll sil (brojnyd l 
państwowych. oraz 75 elektorów wybranych apo~ród 

obywateli ' najgodniejszych w y,; przez 
Sejm i ~ przez Senat. 

2. Mandaty elektoró\\ wygadają. z 
mocy samego prawa w dniu o!:Jjęr'a 
urzędu przez nowoobranego Prezyctf'.n­
ta Rzeczypospolitej. 

A.rt. i8. 
1. Zgromadzenie Elektorów zwołuje 

PrezYdent Rzeczypospol itej naj,>óŹ:11ej 
na 15-ty dzień przed upływem s\Ye~o 
Ul"zęoowania 

2. Na trzy dm przed terminem Z~ro­
Oladzenia, Sejm i Senat zbiorą się każdy 
z c~obna na zaproszenie swych mar­
~za!ków celem dokonania w"hoi'U eil'k-
torów. . 

S. Jeżeli Sojm i Senat SłJ. rozwilpa­
r.e, a wynik wyborów do Izb u;;taw.)­
dawczycb w nowym skłaozie 'lie jes.t 
Je·ucze ogłoszony. wyboru elektorów 
dolronuję. po<:łowie i senatorowie wch,,­
r1z.Qc.y w "kł13.d p-oprzedtllego Sejmu 
i Senatu. 

Art.. 19. 
1. Prezydent Rzol'z)'po.:;politej skła­

da przed objęciem urzędll przy"jęgę 
treści nąstępują.eej: 

Świadom odpOWiedzialności wobec 
Boga i historji za losy państwa, przy­
sięgam Panu Bogl1 \Vflzechmogącemu 
\\ Trójcy Świętej Jedynemu na urzę­
dzie Prezydenta Rzeczypo~ politej: praw 
zwierzchniczych państwa bronić, jego 
godności strzec. ustawę kOl1strturyjną 
stosowae, względem wszystkich obywa­
teli równą kierować się sprawiedJ.lwo­
ścil\, zł.o i niebezpieczeństwo od pań­
"twa odwracać, a tro:::kę o jego dobrO' 
za naczelny poczytywać sohie obowią­
zek Tak mi dopomói Bóg i Świ,:ta Sy­
na Jego Męka. Amen. 

2. Akt złożenia przysięgi stwierdza,­
j~ pU'dpI6em' nO'H:obl'any Prez~'dent 
Hzeczypol'ipoliteJ oraz osohy urzędowe 
obecne przy zaprzysięże-l1ill 

Art . . 20. 

1. Okres urzędowania Prezydenta 
RzeczypospoIitej t.rwa lat 7, Iicz~c od 
dnia obj~cia urzędu. 

2. Okres ten przedłuża się o czas 
niezbę·dny do ukończenia postępowania 
wyborczego w przypadku gdy dla do­
konania wyboru nowego Prezydenta 
Rzeczypospolltei będzie zarządzone I\'ło­
~wanie pow",z.echne. 

Art. 21. 
Jeżeli przed upływem 7-Ietniego 

okresu urzędowania nastąpi zgon Pre­
zydenta Rzeczypospolite.i albo Prezy­
dent zrzeknie się urzędu - Marszałek 
Senatu zwoła nieZWłocznie Zgromadze­
ni.e El~ktorów celem wskazania przez 
nie kandydata na Prezydenta Rzeczy­
pospolitej, a w razie wskazania ze swej 
strony Jnnego kę.ndydata zarządzi gło­
sowanie powszec~ne. 

. Art. 22. 
1. Jeżeli Prezydent Rzeczypospolitej 

nie mbże trwale Spl'awowae urzędu, 
Marszałek Senatu zwoła połączone izby 
ustawodawcze celem rozstrzygnięcia, 
czy urząd P.rezydenta najeży uznać za 
op.różnieny, 

2. Uchwała uznająca urząd za O'próż­
niony zapada większością 3/5' ustawo­
W1'j liczby czł.onków izb połączonych, 

3. W przypadku powzięcia powyż­
szej uchwały M'arszałek Senatu zwoła 
niezwłoczllie Zgromadzenie Elektorów. 

Art. 23. 
W· czasie, gdy urząd Prezydenta 

Rzeczypospolitej jest opróżniony, funk­
cje Prezydenta sprawuje zastępczo 
Marszałek Senatu, a gdyby Senat był 
rozwiązany, Marszałek rozwiązanego 
Senatu; korzysta. on wówczas ze 
wszystkich uprawnień z urz.ędem Pre­
zydenta RzoozytpOspolitej związan~lch. 

• 
Art .. 24. 

1. 'V razi0 wojny okres urzędowania 
Prezydenta Rzeczypospolitej przedłu­
ża się do upływu 3 mieSięcy od zawar­
cia pokoju; Prezydent Rzeczypospoli­
tej osobnym aktem, ogłoszoAym w ga-
~~ie rządowej wyznaczy wówczas swe­

go następr.ę n" wypadek opróżnienia 
si~ urzędu pl'1:p.d zawarciem pvkojll . 

2. W razie objęcia przez następcę 
urzędu Prezydenta Rzeczypospolitej, 
okres jego urzędowania trwa do upły­
wu 3 miesięcy od zawarcia pokoju.. 

III. 

RZł-D 

Art. 25. 
1. Rząd kieruje sprawami państwa 

niezastrzeżonemi innym .organom, wła­
dzy. 

2. Rzą.d składa się z prezesa Rady 
Ministrów i ministrów. 

3. Prezes Rady Ministrów reprezen­
tuje l'ząd, kieruje jego pracami oraz 
ustala ogólne zasady polityki państwo­
wej. 

4. MInistrowie kieruję. poszczegóI­
nemi działami administracji państwo­
wej albo spełniają poruczone im zada.­
nia szczególne. 

5 . . Organizację rządu. a w szczegól­
nośei zakres działania prezesa Rady 
Ministrów, Rady )iIinistrów i mIni­
strów - określi dekret Prezydenta 
Rzeczypospolitej. 

Art. 26. 

Ministrowie dla rozstrzygania. spraw 
wymagaję,cych uchwały wszystkich 
członków rzą,du, tworzą Radę Mini­
strów pod przewodnictwem prezesa. 
Rady Ministrów. . 

Art. 27. 
1. Prezes Rady Ministr6w, Rada Mi­

nistrów i ministrowie mają prawo wy­
dawae rozporządzenia celem wykona­
nia aktów ustawodawczych i z powo­
łaniem się na nie. 

2. Rozporządzenia te nIe mogą stać 
w sprzeczności z aktami ustawodaw­
czerni i będą. ogłaszane w Dzienniku 
Ustaw. 

Art. 28. 
Prezes Rady MinistróW' i ministro­

wie są O'dpowiedzialni politycznie 
przed Prezydentem Rzeczypospolitej 
i mogą być przez niego w każdym cza­
sie O'dwołani. 

Art. 29 
1. Sejm w wykonaniu llrawa. kon­

troli parlamentarnej nad działalnościQ. 
rządu może zażądać ustąpienia rządu 
lub ministra. 

2. Wniosek taki może być zgłoszo.­
ny tylko podczas sesji zwyczajMj, a 
głosowanie nad nim nie może się od­
bye na posiedzeniu, podczas którego zo­
stał ogłoszony. 

3. Jeżeli za wnioll!kiem wypowie siQ 
Sejm zwykłą większością glosów, A 
Prezydent Rzeczypospolitej w ciągu 
3 dni nie odwoła rządu lub ministra, 
ani też izb ustawodawczych nie roz­
wiąże - wniosek będzie rozpatrzony 
przez Senat na najbliższem posiedze­
niu. 

4. Jeżeli Senat wypowie się za wnio­
skiem UChwalonym przez Sejm, Prezy­
dent Rzeczypospolitej odwoła rząd lub 
ministra chyba, że rozwiąże Sejm i Se­
nat. 

Art.30. 
1. Niezależnie od odpowiedzialności 

politycznej przed Prezydentem Rzeczy­
pospolitej i parlamentarnej przed Sej­
mem prezes Rady Ministrów i mini­
strowie ponoszą odpowiedzialnośe kon­
stytucyjną przed Trybunałem Stanu 
za umyślne naruszenie konstytucji lub 
innego aktu ustawodawczego. dokona­
ne w związku z urzędowaniem. 

2. Prawo pociągania prezesa Rady 
Ministrów lub ministra do odpowie­
dzialności konstytucyjnej Służy Prezy­
dentowi Rzeczypospolitej, a także Sej­
mowi i Senatowi w izbach połączo­
nych. 

3. Uchwała izb połączonych odda­
jąca pa'ezesa Rady Ministrów lub mini­
stra podJ sad Trybunału Stanu zapada 
w i,-: k:"zością 3/5 głosów prz:v obecności 
('.()naimniej pOlowy ustawowei liczby 
i~ zl.()nkf.v, ir,b,. p.ołacronych. 



NOWA KONSTYTUCJA 
IV. 

SEJM 
Art. 3i. 

i) Sejm spraW'Uje funkcje ustawo­
daweze i k()ontrolę nad d!zialalnośdą 
rz&du; nadto do Sejmu należy ustala­
ni~ budżetu i nakładanie cIężarów nil 
obywateli. 

2. Kontrola nad dzialalnoodą rut­
du wyraia się w p.rawie Sejmu: 

a) żądania ust/!,pienia rządu lub mi­
nistra, 

bl pOciągania wespół z Senatem preF­
zesa Rady Ministrów lub ministra do 
edpowiedzialności konst.vtucyjnej, 

c) interpelowania rZ1\du, 
dl zatwierdzania corocznie zamknięć 

rachunMw pa.ństwowych I udzielania 
rUl.dowi a bsolu torj'um , 

el udziału w wykonywaniu kontroli 
nad dlu.~ami państwa. 

3. Funkcje Tzą'uzenia państwem nie 
naJeżą do Sejmu. 

Art. 32. 

ł. Sejm składa się z posłów wybra­
n:\"eh w g!o~owaniu pows ze c ł'*n ero , taj­
nem, równem i bezp<>średniem. 

2. Kadencja Sejmu tlwa lat 5, li­
cz~ od dnia zwołanIa. 

3. Rozwi.ąz8Jnie Sejmu przed upły­
wem kadencji wymaga wskazania po­
woou. 

. 4. Nowe wybory zarządza Prezy­
dent Rzeczypospolitej w ei.ągu 30 dni 
od rozwiązania SejmlL 

5. Głosowanie odbędzie się nie póź­
niei niż oo.te.go dnia 'PO zarządzeniu 
wyborów. 

6. W g!oS<lwaniu nie biorą udżiału 
wojskowi należący do zmobiliz'Owanej 
eZę6ci wojska luh marynarki wojennej. 

Art. 33. 
ł. Prawo ' .. -yb:erwnia ma Na.żdy o­

by~atel bez różnj.cy pIci, który przed 
dmem za.rzą.dzcnia wyborów uko11ezył 
lat 24 oraz korzrs ta w pełni z praw cy­
wilnYCh i Qlby-wateIskkh. 

2. Prawo wybieraln'Ości ma każdy 
obywatel, mający praw'O wybierania, 
i&żeli ukończył lat 30. 

Art. 34. 
ł. Sejm wybiera ze swego grena 

Marszałka na okres I,ad!encji. 

2) Do ezasu ukonstytuowania się 
następnego Sejmu Marszałek zacho­
wuje upra.wnienia. sluŻłlee filU przy 
wyborze Prezydenta Rzeczypospolitej. 

Art. 35. 
l. Sejm będzie zwołany na pierw­

S!Je JloOsiedzenie w nowej kad-endi nie 
później niż 30 dnia po o.~łoszenlu wy­
niku wyborów do izb ustawl()(ławcz~'-ch. 

2. Se.sja zwyczajna Sejm.u b~dzie 
()otwa.rta. corocznie najlpóźniej w listo­
padlzie i nie może być zamknięta przed 
u,pływ-em 4 mieSięcy •. chyba że hudżet 
~zie uehw/lllony w terminie wcze­
śnIejszym. 

3. _ Sesja zwyczajna może by~ odro­
ezona na dni 30. 

4. Odrocze,nie na okres dłuższy lub 
'POnow!ęnie odroczenia wymaga zgody 
Sejmu. 

5. Okrest1Jl!!'Zlerwy sptt)wod'Owanej 
OOroczeniem sesji nie wlicza się do bie­
gu terminów przepisanych konstytooją 
dla czyniności Sejmu. 

Art. 36. 

f. Prezydent Rzecz~'pospol1tej we­
dlhtg swego uznania może w każdym 
czasie zarzą.dzić otwarcie sesji nadzwy­
czajnei Sejmu, a uczyni to w cią,gu dtni 
30 na wni.osel, OOIl1ajmniej ,połowy u­
stawowej liczby posłów. 

2. Podczas sesji na.dzwyozajnej 
przedmiotem obrad S~jmu mogą być 
wyłącznie sprawy wymienione w za~ 
rządzen!u Prezydenta Rzecz:\1pQspolitej 
al1>o we wniosku o otwaroie takiej se­
sj,i, Zlg1osz()ftwm przez posłów oraz spra~ 
wy, którr-ch załatwienia na najbHŻ$zej 
sesil wyma~a.ią ustawy lub regulamin 
albo które Prezyd1ent Rzeczypospolitej 
n8. wniosek prezesa Rady Ministrów 
lub Marsza.ł,ka Sejmu uzna za nagłe. 

Art. 37. 

Uchwały Sejmu zapada,ją. zwykł" 
wl,ększ<l'ŚCią głosów p.rz'\' <. b (' ('noścl eo­
najmniej i/3 IUStawowei liczby posłów. 
jeżeli kon~tytu~~ (] inaczei nie stanc\\;. 

Art. 88. 

ł. }>()OSłedzenia &jmu ~ jawne. 
2. Sejm może oohwa.1tć tajność ob­

ra{i 
3. Protokół i stenogra,m wydawa­

ny z .polecenla Marszałka SĄ wyłĄCZ­
nem stwierdzeniem przebiegu obrad 
SejmlL 

4. Nikogo nIe można pociągać do 
odpowiedzialności za og;aszanie i roz­
pOwszechnianie SlPrawozd:ań z iawn.vch 
'Obrad Sejmu. ieżęli odt warzają one w 
peW j śelśle przebieg tych obrad. 

3. Marszałek Sejmu może na pOO­
stawie uchwałY k()omLsji regulaminowej 
powziętej większościa 3/5 głosow udzie­
lić posłowi w ooszclególnym przypad­
ku zezwolenia na wej.ście z fUłdem w 
stoeune.k prawny, ieżęli stosunek t~n 
nie iest sprzeczny z dobremi obyczaJa­
mi. 

Art.. 45. 
1. Prezes Rady Ministrów. mini­

strowie i delegowani przez nich urz~­
nicy maj" prawo brać udział w posie­
dzeniach Sejmu oraz przemawiać ooza 
koleją mówców. 

2. Posłowie mo-gą zwracać się do 
A.rt. 39. I prezesa Rad" Ministrów i ministrów 

i. Posłowie składają przed obję- z interpelacjami w sprawach dotyczą­
ciem mandatu ślubowanie treści nsatę- cych ich zakresu działania w sposób 
puj"cej: określony regulaminem. 

$wladom 'Obowlą~ku wiernośei wo- 3. Prezes ~a~y Ministr?w lub .In-
bee p/l.Jistwa polskiego ślubuj~ uroczy- terpelowany m.mls~er o~wląlanv lest 
ście i z.arę-czam honorem jako ooseł na udzielić odpoWIedZI w CIlUl'u.-ł5 dni. al­
Seim RzeczHX>$PoIitej w pracy na rzecz bo ood~ć pO~-ody. uza~a~nlaJą()e odmo­
dobra państwa nie ustawać. a troske o l w~ udZielanIa w:naśmen. 
jego godność. zwartość i moc za pierw-
sze mieć sobie przykazanie. V. 

2. Odmowa ślubowa.nla lub ślubo- S~NA'! 
wania :z: zastrzeżeniem równoznaczne I Art 46 
jest z nieprzyjeciem mandatlL I i S t I k ~._.' I b t . ena. a o UÓI uga z a us awo-

dawcza roz.patruje budżet i proiekty u-
Art. 40. _ staw uchwalone przez Sejm. oraz ucze-

Posłowie ()trzymuj~ djety I mają' st.niczy w wyk'Onywaniu kont.roli nad 
prawo do bezpłatnego kor~ystania z J długami państ,,·a. 
pańs~W()wyeh środków komunikacji w j 2. Nadto Senat narówni z Sejmem, 
gram()ach Państwa. • choć bez prawa POcz1\tkowanla bierze 

Art. JU. ~ udział w rozstrzyganiu na15tę.pująeych 
- spraw' 

ł. Posłowi-e korzystają tylko z ta- . . 
kich ręk<>jmi nietykalności. jakich wy- s a) o wniosku iądaj!\Cym ustąpienia 
ma-ga ich uczestnictwo w pracach sej- i rząou lub ministra. 
mu. b) o ustawach zwróconych Izbom 

2. Za treŚĆ wygłoszonych w Sejmie ustawodawczym przez Prezydenta Rze­
prze.mówień lub zgłoszonych wniosków cZYpOspolitej do ponownego rozpatJ'ze­
i interpelacyj oraz za niewlaściwe Z3.- nia, 
chowanie si~ podczas obrad - posło- el o ~mianie konstytucji. 
wi~ oop.owiadają tylko prz.ed Sejmem dl o uchyleniu zarządzeń w.prowa. 

3. Jednakie za wystąpienie sp.rzecz- I dzających stan wyjątkowy. 
ne z obowiązkiem wierności w'Obec I 
Państwa Polskiego, albo zawierajt1ce Art. 47. 
znamiona przestępstwa ściganego ~ u- ł. Senat składa sil,' z senator6w po-
rzędu -. poseł. moze być u~h\\'alą Se~m~ w'Ołanych w i/3 przez Prezvdt>Dta Rze­
albo na ządame marsz. SeJmu lub mml_ ezypospolitej a w 2/3 w drodze wyb<>-
sŁra sprawiedliw'Ośd oddany pod s&d I ró;v ' 
Trybu.nału Stanu i orzeczeniem tego' . 
Trybunału povbawiony mandatu POseł- 2. KadenCja Senatu rozpoczyna się 
sk i ego. i kończy jednocześnie z ka~neją Sej-

Ł Z mu. 
'Ł. a naruszenłe praw osoby trze--

ciej podczas obrad Sejmu poseł moie 3. Ordynacia wyborcza do Senatu 
być podągniętv do odpowiedz.lalności określi Iiezbt;' senatorów ora.z s~ób 
sl\dowej tylko za zezwoleniem Sejmu. ich powołania tudzież ()zn8JCZV kategO­

rię osób. którym sIu żyć ~'zie prawo 
wybierania i wybl("falnośei. Art. 42. 

ł. Posłowie od!powiada!ą za dzia­
łalność niezwiąz8,ną z uczestnictwem 
w pracach Sejmu narówni z innymi o­
byw.atelami. 

2. Jednakże karne postępowanie 
sądowe lub administracvj,ne, a także 
pOs~-POwanie d~'scyplinarne wszcz~te 
orzeciw pe.słowi · przed lub po uzyska­
niu mandatu nalety na żadanie Sejmu 
zawiesić do w:vga8nię-cia m a.nda tu. 

3. Przedawnienie nie biegnie w 
czasie zawies'zenia postępowania kar­
n&A'O lub dyscrplina.rnego. 

4. Poseł. zatrzyma.ny w czasie trwa­
nia se.sji nie z nakazu są.du będzie na. 
żl.\-danie Marszalka Sejmu niezwlocznie 
,,"ypuszczony na 'W()ln'Ość. 

Art. 43. 
i. Poseł 'nie może sprawowa~ man­

datu senat-orskiego. 

2. Ustawa oznaczy urzędy i stalX>­
wiska, których -przyjęcie pociąga. za s0-
bą utratę mandatu poselskiego. 

3. Posłowi nie wolno wykonywa~ 
czynności niedaj!\C~-ch się pOgodzić ze 
sp,rawowooiem mandatu pod skutkami 
ok'reślonemi w ustawie. 

Art. 41. 
ł. Posłowi nie ' woln'O M ~j& ani 

na. O'bce Imię, ani też w imieniu przed­
siębiorstw, spółek lub towarzystw na 
zysk obUczonych nabywać dóbr pań­
stwowych. ani uzyskiwać ich dzj·eriaw. 
~ejmować się dostaw i robót rzą.cfio.. 
wycb, ani otrzymywać od r%ąoo konce­
Syj l·ub innych korzyści oSóbistyeb. 

Art. ·48. 
Art. 3ł - 45 dotyczące Sejmu sto­

suje się odpowiednio do SenatlL 

VI. 
USTAWODAWSTWO 

Art.49. 
i. Aktami ustaV\>'Od!lwczemi są' 
a) ustawy, 
bl dekrety Prezydenta Rzeczypospo­

litej. 
2. ~ad~n akt ustawodawczv nie mo­

że stać w sprzeczności z konshtucją. 

Art. 50. 
f. Prawo Inidaty-wy llstawoda\\'czeJ 

sluży t'Zl\-d()wi i Sejmowi. 

2. J.nicjatywa ustawodawcza w spra­
wach budżetu, kontyngentu rekruta l 
ratrfikać,ii umów m1edzvnarodowyctl 
naJ.eży wyłącznie do rZl\du. 

3. Sejm nie moź.e bez zgody rządu 
uchwalić ustawy POOiągaj.ącej za sob& 
wydatki ze skarbu państwa .• dla których 
niema rpokrycia w bud.iecie. 

Art. 51. 
Zaciagnię-cie pożyczki państ~wej, 

zbycie llf.lb obciążenie nteruehomego 
majątku państwowego OS7:aoowanego 
na kwotę ponad 100.000 zł, nałożenie 
podatków lub opIat publicznych. usta~ 
nowi-enie ceł lu:b monOpOli. ustalenie 
systemu monetarne~o. jak również 
przyjęcie gwarancyj finansowych przez 
skarb państwa m>()ż~ nastąPlć tylko na 
mocy aldJtI ustawodawczego. 

Art. 52. 2. Za naruszenie powyższ~reh zaka­
zów poseł będzie na żądani(! Ma.rszałka 
Sejmu lub prezesa. Najwyższej Izby ł. Umowy z innemi państwami -
Kontroli oddany pod sąd Trybunalu handlowe, celne, oooiątająee stale 
Stanu i ()orzeczeniem tego Try'bunału skarb ,paJ\,gtwa, zawierające zmianę 
pozbawiony mandat1l POselsk!e.~ i k~ granie .pait5twa - wymagają przęd ra­
ny.ści osobi~1..reh <Id rządll otn,rm/;- tj"[i;,8dll z\l,'O(l'v izb uita.wod.a.wczyeh, 
11. ·ch. _ ,vy,rai'Onej w ustawie. 

2. Prezydent Rz~zy.posl'OHtej VI 
przypad~ach niec1e!,piących. zwłoki 
może przed ratyf:kacJą na wnIosek Ra­
dy Ministrów wprowadZiĆ tymczaso­
wo w :tycie wszystkie lub niektóre DO­
stanowienia, zawarte w umowach han­
dlowych lub celm·ch. 

Art. 53. 
ł. Każdy projekt uslawY, przez 

Sejm uchwalony, będzie przekazany 
Senatowi do rozpatrzenia. 

2. Uchwała. Senatu odrzueaj~cą 
proiekt lub wprowadzaiąCĄ w. ~i~ 
zmiany uważa si~ za przyietą· .lezeh 
Sejm nie odrz,uci jej więksZOŚClą 3/5 
głosów. 

Art. M. 
ł. Prezydept Rz~zypos.politej 

stwierdl:i podpisem moc ustawy kon­
stytUCY inei uchwalonej. oraz za.nądzi 
je-j ogłoszenie w Dzienniku Ustaw. 

2. Prezydent R-zeczypospoli~ei ffi()o­

że w eilUfu 30 dln! od otrzymanIa pro­
jektu ustaw\' zwrócić go Selmowi z żą­
daniem oonownego rozpatrzenia. któr.e 
może nastą.pić nie wcześniej niż na naJ­
bliższej sesji zwyczajnej. 

3. Jeżeli izby ustawodawcze wl~k­
sz<>ścią ustawowe i liczby posłÓW i se­
natorów uchwala ponownie proiekt bez 
zmian. Prezydent Rzeczy.pos:politej 
stwierdziwszy POdpis~m moc u'3tawy. 
zarządzi jej ogło.szsnie. 

Art. 55. 
i. Ustawa może upowlł;:f;nić Prezy­

denta Rzeczypospolitei do wydawania 
d~kretów w cZ/ł.5ie i zakresie przez nią 
oznaczonym: upoważnieniem tern nie 
tnoże być objęta zm iana konstytudi. 

2. Prezydent Rzeczypospolitej ma 
prawo w czasie, R'Cly Sejm j-est rozwią­
zany wyd~wać w razie konieczności 
pań8twowej d-ekrety w zakresie usta­
wodawstwa pań.stwowego z wyi~tkiem: 
al zrn iany konshtueii. bl ord.vnacji 
wyborczej do Sejmu i Senatu .. el bu­
dżetu, d) nakładania podatków l usta­
nawiania monopoli. el systemu mone­
t.arn e go. n zacią.gania oożyczek pań­
stwowych, gl zb\'wania i oooiążania 
nieruchomego majątku państwowe~o, 
Q.SzacowaneR"O na kwote ponad 100 000. 

3. Dekrety. oparte na przepisach 
arty\mtu n\n\eiszego. będĄ wydawane 
na wniosek Rady Minist.rów i moga być 
zmieniane lub uchylane tylko aktem u­
stawodawezym. 

Art 56. 
Dekrety dłotycU\ce or~anlzacif rZ/l­

duo zwie.rzchnietwa sil zbrojn~-ch. oraz 
organizacji administracji rzadowei mo­
gą być wydawane w każdym czasie, a 
zmieniane lub uchylane tylko przez 
takież dekrety Prezydenta Rzeczypo­
spolitej. 

Art. 57. 
i. Dekrety Prezydenta Rz~zypo­

soolite.j mają moc ustawy i be-da z D0-
wołaniem się na pod.stawe konstvtu­
cyjną. 'Oglaszane w Dzienniku Ustaw. 

2. I1~kroć konstytucia lub ustawy 
dla unormowania pOSzczególne] dzie­
dziny z zakresu ustawodawstwa wvma­
~ają mtawy. d.ziedzina ta może b\"ć u­
nermowana również dekretem Prezy­
denta R7.€Czyp'Ospolłtei. wydanym w 
warunkach konstytueją oznaczonych. 

vn. 
BUDtE'! 
Art. 58. 

ł. Ustawa ustala corocznie budżet 
państwa. 

2. Rxąd składa Sejmowi na sesji 
projekt budlżetu nie później, niż na 4 
miesiące przed rozpoezęeiem roku bud­
żetowego. 

3. Na rozpatrzenie budżetu pozo­
stawia się Se}mowi 90 dni od złożenia 
projektu przez rzad. Senatowi - 20 dni 
od upływu terminu przepisanego dla 
Sejmu. 

ł. Na rozpatrzenie zmian za propo­
nowanych przez Senat p~)Z'Ostawia się 
Sejmowi iO dn i od! upływu terminu 
przepisanegoo dla Senatu. 

5. Pręzydent RzeczY'pospolite! za.­
t2:1\.W:i ogłoszenie budżetu: 

a) w brzmienłu nadanem mu przez 
izby ustawodawcze, jeżeli Sejm i Senat 
w przepisanych terminach budżet roz­
patrzyły. bl w brzmieniu nadanem mu 
przez Sejm. jeżeli Senat w przepisa­
nym terminie budżetu nie r'OllPot-rzd. 
c) w brzmieniu nadanem mu przez S&­
nat, j-e-żeli Sejm w przE>pisanvm termi­
nie budżetu lub zmian Senatu ni~ roz­
patrzył, d) w brzmieniu projektu rzą-



NOWA KONSTYTUCJA 
dowe.g.o, jet.eli ani Sejm ani Senat w 
przepi.san.vch terminach budżetu nie 
rozpatrzyły. 

Art. 5,0. 

l. Wydatki, niezaprojekt()wane w 
budJżecie nie mogą być uchwalone, a za­
projektowane nie mogą być pod'WY'Ż­
Brone bez zgody rządu. 

·MM. 
1. Sędzi6w mianuje Pre~dent Rze, 

czypospolitej, jeżeli ustawy inaczej nie 
stanowi/ł-

. 2. Organizację są,dów. tudzież 00-
rębne stanowisko sędziów, ich p,rawa 
i obowią~ki oraz uposażenie - określą. 
ustawy. L 

Art. 66. 
1. Sędzia może być złożony z urzę­

du, zawieszony w urzędowaniu. prze­
niesiony na inne miejsce lub w stan 
spoczynku wbrew swojej woli jedynie 
mocę. orzeczenia są.dowego i tylko w 
przypadkach ustawą przewidzianych. 

dem terytorjatnym na. obsza.ry admi­
nistracyjne, a. mianowicie wojewódz­
twa, powiaty oraz gminy miejskie i 
wiejskie. 

2. Podział na w()jewództwa wyma­
ga aktu ustawodawczego. 

3. Gminy miejskie mogą. w warun­
kach oznaczonych ustawą tworzy~ po­
wiat lub województwo grod~kie. 

Art. 7ł. 
Organizację administracji rzQ.dowej, ' 

a w szczególności zakres działania jej 
organów określi dekret Prezydenta 
Rzeczypospoli tej. 

5. Wniosek taki nie moze by~ gl~ 
sowany na posiedzeniu, podczas któ­
rego został zgłoszony . 

6. l"eżeli Senat wypowie siQ za 
uchwalą, Sejmu, J'lz.ąd nie.zwłocz:nie u­
chyli " zarządzenie. 

7. Ogłoszenie stanu wyją.tkowego 
daje rządowi prawo zawieszenia na. 
czas trwania tego stanu swobód ()by~ 
wateIskich oraz możność ~orzystania. 
z uprawnień szczególnych. przewidzia­
nych ustawą o stanie wyjątkowym. 

Art.79. 

2. Rząd nie mo~ czynić wydatków 
beoz upoważnienia ustawowego chyba, 
że- zachodzi koniecznQść państwowa; w 
tym orz:\,padlku rząd na POd5tawi~ u­
chwałY Rady Ministrów, dokona. nie­
zbędnego wydatku, przesyłaj,ac do Sej­
mu w terminie 7-dniowym od -powzię­
da u,chwały projekt ustawy o przyz.na­
niu kroedlyt6w dooatkowych; Uchwala 
Rady Ministrów będzie jednocześnie 0-
głoszona w gazecie rządowe i i podana 
do wiaoomości Najwyższej Izby Kon­
troli. 

2. Zasada ta nie dotyczy przypad-
ku, gąv przeniesienie sędziego na inne Art 75. . 
miejsce urzędowania lub w stan SPo-1 1. Stosownie .d~ podz~ału państ~a 

1. W ·razie konieczności użycia sil 
zbrojnych do obrony państwa Prezy­
dent Rzeczypospolitej zarządzi stan 
wojenny na obszarze całego państwa. 
lub jego częśd. ' ezynku jest wywołane zmianą. w 01'- n.a obszary ad~lms.tra.cYJne powołuJ.e 

ganizacji są.dó:w postanowionę. przez SIę do ?rzeczywl!~tm~ma zadań .adml-
akt ustawodawezy nistracji państwowej w zakreSIe po-

2. Podczas trwania stanu wojenne-O 
go Prezydent Rzeczypospolitej ma pra.­
wo bez upoważnienia izb ustawodaw­
czych wydawać dekrety z .zakresu usta.:. 
wodawstwa państwowegp z wyjątkiem 
zmiany konstytucji, przedłużyć kaden­
cję izb ustawodawczych do czasu za.­
warcia pokoju oraz otwierać, odraczać 
i zamykać sesje Sejmu i Senatu w ter­
minacb dostosowanycą do potrzeb 
obrony państwa, jak równiez pow'oły~' 
wać do rozstrzygania spraw wchodzą­
cych w zakres działania izb ustawo­
dawczych, Sejm i Senat w zmniejszo­
nym składzie, wyłoniónym przez te 

. . trzeb miejscowych samorząd woje­

Art.60. 
t Państwo nie mo~ p<>zostawać 

bE!1z budżettL 

2. Jeżeli z powodu rozwiąz8.\1ia llzb 
ustawodawezych budżet lub przymij­
mniei prowirorjum budżet.owe 00 dnia.., 
w którym rozpoczyna się nowy ok'reos 
bud.żetowy, nie jest tlrChwalony - rząd 
ma pra WQ pObie.rać dlochod.y i czynić 
wydatki w granicach zeszłorocznego 
budżetu a,ż do czasu uchwalenia. p.rowi­
rorjum budż,etoweg.o, lub budżetu, któ­
ry nąd złoży now<>ohranemu Sejmowi 
n.a pierwszem posiedzeniu. 

3. Zasadę P'OWYIŻSzą sŁ<>suje się od­
pOwiedni() w przypadJku, gdy Sejm zło­
~ony mu proje.kt budżetu w całości o(ir. 
rzuci, z tern, że rząd w ciągu 7 dni odJ 
,?drzucenia prześle do Sejmu nowy pro­
Jekt budżetu lub PTowizor.tum budże­
towego i że wydatki, czyni()ne przez 
rząd według zeszłoroczneg'o budżetu 
nie m?gl\. bvć wy~ze w poszczególnych 
pozv-cla-ch od za,pl'<lIjeldowanj'ch w bud­
żecie oclJrzuconym. 

VIII. 
SIL Y ZBROJNE 

Art. 6i. 
1: , SIły zbrojne sro.ją. na stl"a::i;y bez­

pieczeństwa. i praw żwierzcnnitzych 
Rzeczypospolitej. 

2. Wszyscy obywatele są. ooowią.Z8,­
ni do słu7Jby wojskowej i świadczeń na 
rzecz obrony państwa. 

Art. 62. 
1. Prezydent Rzeczypospolitej za­

rządza corocznie pobór rekruta w gra­
nicach ustalonego kontyngentu 

2. Zmiana kontyngentu wymaga 
aktu ustawodawczego. 

Art. m. 
.1. Prezydent Rzeczf1P<ltSpoJitej wy­

daJe dekrety w zakresie zwier~hnic­
twa sił zbrojnych, a w szczególności 
określi dekretem organizację naczel­
nych władz w()jskowych, oznaczając 
w nim sposób kontrasygnowania aktów 
wydawanych PT~ez siebie jako 
zwierzchnika sił zbrojnych. 

2. Prezydent Rzeczypospolitej po­
stanawia o użyciu sil zbrojnYCh d() 
obrony państwa. . 

3. W razie mianowania naczelnego 
wodza praw() dysponowania silami 
zbrojnemi przechodzi na niego. 

Art. m. 
Sędzia nie może być pOciągnięty do 

odDowiedzią.lności karnej beZ! zezwole­
nia właSciwego s~du dyscyplinarnego, 
ani zatrzymany bez nakazu sądu., chy­
ba., Że zOlStał schwytany na gorącym 
uczynku. 

Art. 68. 
.1. Żadna "Qstawa nie może zamykać 

obYwatelowi drogi sę.dowej dla docho-­
dzenia kr~ywdy lub szkody. 

2. Poręcza się wolność osobistą., nie­
tykalność mieszkania i tajemnice ko-­
respondencji. 

3. Ustawy określę. warunki, w ja.­
kich może być dokonana rewizja oso­
bista lub domowa albo naruszona ta­
jemnica korespondencji. 

4. Nikt nie może być pozbawiony 
sę..du, któremu z prawa podlega, ani 
karany za czyn niezabroniony przez 
prawo. p'rzed jego popełnieniem, ani 
też zatrzymany bez nakazu sądu dłu­
żej niż 48 godzin. 

5. Sądy wyjątkowe są dopuszczalne 
tylko w przypadkach przewidzianych 
w ustawie. 

.6. Ustawy przeP'l'owadzą zasadę, ze 
sprawy, w których karę orzekła wła­
dza. administracyjna. ~(fą. na żł}.dan~e 
strOIłY przekazane na drogę postępo-
wania sądowego. . . , . 

Arl69. 
1, Prezydent Rzeczypospolite} wład­

ny jest aktem łaski darować lub zła­
godzić skazanemu karę wymierzoną 
orzeczeniem prawomocnem, tudzież 
uchylić skutki s·kazania. 

2. Amnestja wymaga aktu ustawo­
dawczego. 

Art. 70. 
1. Powołuje się: a) Sąd Najwy7iszy 

do spraw sądowych cywilnych i kar­
nych, b) Najwyższy Trybunał Admini­
stracyjny do orzekania o legalności ak­
tów administracyjnych, oraz c) trybu­
nał kompetencyjny do rozpatrywania 
s'porów o własność między sądami a in­
nemi organami władzy. 

2. Odrębną organizację sądów woj­
skowych, ich wł8.IŚciwoŚć, tok postępo­
wania oraz prawa i Cl'bowiązki człon­
ków tych sądów określą ustawy. 

Art. 71. 
1. Do onekania w sprawach mini­

strów, senatorów i posłów. pociągnię­
tych do odpowiedzialności konstytucyj­
nej powołuje się Trybunał Stanu, zło­

ł. Za akty związane z dowództwem ŻO~y z pi~rwszego preze~a Sądu Naj­
naczelny wódz odpowiada przed Pre- wyz~z~o Jako przewodmczącego oraz, 
zydentem Rzeczypospolitej jako tl Sęd~IOW. 
zwierzchnikiem 'sił zbrojnych. I 2. Sędziów Try1)unału Stanu i łch 

zastępców powołuje na okres S-let.1.i 
IV. Pl'ezyńent Rze~zY'Pospolitej spośród sę­

dziów sądów powszechnych, przeds.ta-
WYMIAR SPRA. WIBDLIWOŚCI wiąnych w liczbie podwójnej w poło-

Art. M. Wł,; przez Sejm, a. w połowie przez Ss· 
1. Sę..dy wymierzaję. sprawiedUwość nat z równómierneJ;ll uwzględn1eniem 

w imieniu Rzeczypospolitej Polsldej. kartdydatów każdej z izb ustawodaw­
c7,y~b. 

2. Przez wymiar sprawiedliwości 
sądy strzegą ładu prawnego w pań­
stwie i kształtują. poczucie prawne 
społeczeń·stwa. 

3. Sędziowie sę. w sprawowaniu 
swego urzędu sędziowskiego niezawi­
śli. 

4. Orzeczenia sądowe nie mogą. być 
t.mieniana ani 'Uchyla.ne iPrzez inne ()r­
gana władzy. 

5. Sądy nie mają prawa badać ak­
tów ustawodawczych należycie ogło-
szonych. . 

X. 
ADMINISTRACJA PA*STWOWA 

Art.72. 
t. Ądministracja państwowaj jest 

śfużbą. pu"Plioznę.. 

2. Admłnistrację państw owę. spra­
wują: a) administracja rządowa, bl sa­
morzą.d terytorjalny, c) samorząd go­
spodarczy. 

Art.73. 
1. Dla celów administracji ogólnej 

państwo będzie podzielone pod wzgle-

wódzki,powiatowy i gminny. 
2. Samorzą,dy maję. prawo w zakre­

sieoznaczonym wydawać dla tego ob­
szaru normy obowiązujące pod warun­
kiem zatwierdzenia. tYch n<>rm przez 
powołaną do tego władzę nadzorczą. 

3. Samorządy mogą być łączone w 
związki dla wYlronywania zadań szcze­
gólnych. 

4. Us.tawa lQoże nadać związkom 
os<>bowość publiczno-pora wnę.. 

5. Nadzór nad działalnością samo­
rząd1U sprawuje rząd .przeż sw<>je or­
gana. lub organa samorządu wyższego 
stopnia. 

Art. 76. 
i. Dla pOszczególnych dziec12;in życia 

gospOdarczego pOWOłuje się samOrzę.d 
gospodarczy, Obejmujący izby rolnicze, 
przemysłowo-handllowe. rzemieślnicze, 
pracy:, wolny-ch zawodów o.ra'z inne 
z,rzesz.enia. publiczno-prawne. 

.2. ~stawy mog~ łączyć iz,by w 
zWlą.zkl i nadawać lm osobowość pu­
bliczno-prawną. 

3. Do rozważania zagadnień doty­
czących całokształtu życia gospodar­
czego, opinjowana o p'rojektach ustaw 
gospodarczych, tudzież harmQnizowa­
nia poczynań w poszczególnych gałę­
zia~h gospo~arstwa narodoW(}go -
~oza być ustawę. nowołana nltc-zelna 
Izba gospodarcza. , 

4. Nadzór nad działalnością samo­
rzą.du gOl3podarczego sprawuje rz,!d 
przez powołane do tego organa. 

XI. 
KONTROLA PA~STWOWA 

Art. 77. 
1. Do kCłDtroli pod w2iględem fi­

nansowym gospodarki państwa oraz 
związków publiczno-prawnych, bada­
nia zamknięć rachunków państwa 
przed,stawienia Sejmowi coroczni~ 
wniosków o absolutorjum dla rządu­
powołuje się Najwyższą Izbę Kontroli, 

I opartą. na zasadzie kolegjalności i ni~ 
zawisłości członków jej kolegjum. 

2. Najwyższa Izba K01~tro1i jest 
nłezaleŻDa od rzę.du. 

3. Prezydent Rzeczypospolitej mia­
nuje i odwołuje prezesa. Najwyższej 
Izby Kontroli, a na jego wniosek i z 
jego kontrasygnatą mianuje i odwo­
łuje członków jej koleg'jum. 
. 4. Prezes Najwyższej Izby Kontroli 
Jest za sprawowanie swego urzędu od­
powiedzialny według zasad ustalonych 
dla. odpowiedzialności ministr6w. 

izby. . 

3. W czasie trwania stanu wojen­
nego rzą,d korzysta z uprawnień, prze­
widzianych ustawą o stania wyjątk~ 
wym, a nadto z uprawnień szczegół..;" 
nych, określonych ustawę. o stanie wo­
jennym. 

XIII. 

ZMIANA KONSTYTUCn 

Art. 80. 

1. Zmiana konstytucji może być do­
konana z inicjatywy Prezydenta. Rze­
czypospolitej, rządu lub jednej czwar­
tej ustawowej liczby posłów. 

2. Wniosek postawiony przez Pre­
zydenta Rzeczypospolitej może być 
głosowany tylko w całości i bez zmian 
lub ze zmianami, na któF6 rząd ·im-le .. 
niem Prezydenta Rzeczypospolitej wy­
razi zgOdę. 

~. Ustawa zmieniająca k()nstytucję 
z inicjatywy Prezydent&. Rzeczypospo­
litej wymaga zgodnych uchwał Sejmu 
i ' Senatu, powziętych zwykłą włększo-­
ścią głosów. z inicjatywy zaś rządu lub 
Sejmu - zgodnych uchwał, powzię­
tych większości/). ustawowej liczby po­
słów i senatorów. 

4. Prezydent Rzeczypospolitej może 
w ciągu 30 dni od otrzymania projektu 
ustawy, zmieniającego konstytucję, 
zwrócić go Sejmowi z żądaniem po­
nownego rozpatrzenia., kt6re może na­
stąpić nie wcześniej, niż na następnej 
kadencji. 

5. Jeżeli izby ustawod,aweze uchwa­
lą ponownie projekt bez zmian, Prezy­
dent Rzeczypospolitej, stwierdzIwszy 
podpisem moc ustawy, zarządzi j&j 
ogłoszenie. chyba że rozwiąże Sejom i 
Senat. 

XIV. 

PRZEPISY I[O~WB 

Art. 81.' 
1. Niniejsza ustawa konstytucyjna 

wchodzi w życie z dnIem ogłoszenia. 
2. Jednocześnie uchyla się ustaw~' 

XII z dnia 17 marca 1921 r. (Dz. U. R. P. . I Nr. 44, poz. 267) wraz ze zmianaml 
STAN ZĄGRO~J:NIA PA*STWA wyrowadzonemi u~tawą, z dnia 2sierp-: 

Art.. 78. ma 1~26 ~. (Dz. U. R P. Nr. 78, p'OZ. 4.42) 
1. W razie zagrożenia państwa z ze- z WyjątkIem ~rtykuł6w 99, 109 i 118 ' 

t . k ó .. i oraz 120. " 
wną rz, Ja r wmez w taz e rozru-
chów weWnętrznych lub rozległych 3. Ustawa konstytucyjna z dnia 
knowań o charakterze zdrady stanu, 15 lipca 1920 r., zawierająca statut or· 
zagraż,ajQ,cych U$trojowi lub bezpie- ganiczny województwa śląskiego (Dz. 
c2;eństwu pań.~twa albo bezpIeczeństwu U. R P. Nr. 73, poz .497) wraz ze zmia.. 
obywateli - Rada Ministrów za ze- nami wprowadzonemi ustawami z dnia 
7.:woleńiein PreZydenta R1JeczYPosPQH- 8 marca 1921 r. (Dz. U. R P. Nr. 21), 
tej zarf;ą.dzi stan wyjątkowy na obsza- poz. 146), z dnia 30 lipca 1921 r. (Dz. U. 
rze całego pa.ństwa lub części zagrożo- R. P. Nr. 69, poz. 449), z dnia 18 -paź­
MJ. '. dziernil{a 1921 r. (Dz. U. R P. Nr. 85, 

2, Z8,r?iąd~enie takie będzie J).rze- :t>o;. 608). oraz z dnią. 18 marca 1925 r. 
słane do Sejmu w efą,gu dni 7 od ()gio-- ~D. U. R. P. Nr .. 36, poz. 240) zachowuje 
szenła ::iWą. moc z tem, ze art. 44 ustawy 7. dnia 

. 15 lipca 1920 r. (Dz. U. R. P. Nr. 75, 
3. Jezeli Sejm jest rozwiązany, za- poz. 497) nadaje się brzmienie: 

rzę.dzenie ~ ogło~zeniU stanu WYJą.tk<>-j "Zmiana niniejszej ustawy. konsty­
wego b~dzIe złozone nowo obranemu tucyjnej wymaga ustawy państwowei" 
Se,mowł. na pi!lrws~e-m posiedzeniu. i że uchyla się art. 2 ustawy z dnia 

ł. Sejm moze zaza4ać uchylenia za- 8 marca 1921 r. (Dz, U R. P Nr 26 
rzQ.dzenła. poa. lł6). . • '.' 



lar~ w O[lillJa'lf!r~Wil woin! l i~m[ami 
Długie narady odbyły · się w Paryżu, · a ·za dwa tygodnie zbierze sie we Włoszech 
wielka konferencja pod. przewodnictwem Mussoliniego, a 15 kwietnia Rada Ligi Nar. 

P a ryż. (P AT). O godz. 18-tej ogło­
szono następujący urzędowy komuni­
kat o wczorajszej konferencji konsul­
tacyjnej: 

WIADOMOŚCI L'INFOROMA.T10N I wiadomości: Lord Eden z polecenia sir 
O przebiegu wczorajszych narad John ~im<>n~ zak~munik<>~ał min. La­

"Informał.i<>ri" otrzymała następujące valowl sp€clalne mformacle. Potwier-

dził on, że sp<>tkanie sir John Simona. 
z kanclerzem Hitlerem bę<lzie mialo 
charakter ściśle informacviny i że rząd 
an~ielski uważa to spOtkanie za nie­
zbędne w interesie ogólnym. Przedsta­
wiciel Anglii miał oonadto wyrazić u­
bolewaniez oowodu podanych przez 
prase wiadomości. iakoby sir John Si­
mon miał zamiar zaprosić na nową. 
konferencję kon;;ultacyjna w Stresa 
rzad niemiecki W. Brvtania w ustale­
niu pr<>~ramu akcii trzyma sie ram. u­
stal<>nvch 3 lute~o rb Samo przez sit:t 
iest zrozumiałe. że konferencja konsul­
tacvjna w Stresa zR'romadz.i jedynie 
przedstawicieli Anglji, Francji i Włoch. 

. : 
Minister spraw zagranicznych La­

val', lord pieczQci prywatnej Eden 
i podsekretarz stanu w ministerstwie 
spraw zagranicznych Suvich spotkali Niemcy nadal pełni buły 
się dziś na Quai d'Orsay i wymienili .V ie nl-yślq ~re~ygnow ać ~ "praw do ~ycia" 
między sobą poglądy na sytuację ogól­
ną. W toku rozmowy przypomniano, że B e r l i n. (PAT). Min. propagandy 
wizyta ministrów w Berlinie posiada Goeb.bels, wracając z Wiesbadenu, 
charakter informacyjny i że ramy i te- gdzie był w towarzystwie kanclerza 
mat rozmów berlińsl<ich będą odpo- Hitlera. wygłosił w Hannoweeze 
wiadały całkowicie postatlowieniom, przemówienie. w którom poruszy}' ak­
zawartym w komunikacie londyńskim tualne zagadnienia polityki międzyna­
z dnia 3 lutego, w którym potwierdzo- rodowej. Mó\vca z..'lpewnił, że nie znaj­
no zp.·o{!ność poglądów r'zą,clów: Jondyń- dzie się dzisiaj w Niemczech żadnego 
skiego, paryskiego i l'zyrn~kiego. męża stanu, który gotów byłby zrezy-

Zdecydowano że w wvniku wizyt gnować z praw życiowycll nurodu nie­
ministrów anO'ielskicb \" berlinie. ja.k mieckiego tylko w tym celu, aby uspo­
również w ~l;skwie, \Yal'szawie i Pra- ! koić świa~. 1\i~ budujemy armji dla 
dze, którym towa1'Zyszę, życzenia rządu pro,\adZenl~ WOplY, )ecz w celu zacho­
rt:ancuskiego i Włoskiego. ministrowie wanla po~oJu. NI?ll1locka ustawa WOJ­
spJ·a'," zacrranicznvch \Y. Brytanji. ..,ko·wu me powlIlna bYła zaskoczyć 
Francji i \\'loch sp'otkają <\1(' w Stresa ś,viata.. sk~ro . zagrani,es. już. dawno 
w dniu 11 kwietnia. przedtem WIedZIała, co Się gotuJe, a na-

Ministm' Eden, Laval i Suvich z za- wet ~i('cej.' n!ż w rzeczyWIstości by~o: 
dowolen ie1'n stwierdzili zupełną. 50li- ,\~ sFon~ JJ1aJ~c ,o skardze fral1cuskl~l 
dal"ność swoich rzadów. " Lld~e ?,a.rodo,\" mówca zaznaczrł, .z~ 

. FranCja zyczy sobIe chyba, aby ,mowla-
SZOZEGÓŁY KONFERENCJI no w G(\newie również o naruszeniu 

traktatu wersalskiego przez Francję, 
popelnionem wskutek niawykouania 
postanowiel} rozbrojeniowych. 

Niemcy zdecydowane s~ nie odstę­
pować od żą,dania, aby traktowano je 
jako mocarstwo .równouprawnione. Z 
tym faktem świat musi się pogodziĆ. 
Jeżeli narody dawno już zrozl>miały, że 
niema nic takiego, co mogłoby zagra­
żać pokojowi, to w jakim t.:elu mówi 
się ustawicznie o wojnie - oświadcza 
Goebbels - i w jakim celu igra się po­
jęciem chaosu gospodarczego. skoro 
nikt go nie chce. 

Powszechną uwagę zwracało, że 
min. propagandy Rzeszy towarzyszył 
szef szturmówek Glutze, o którym 
przed kilku dniami jeszcze komunikat 
urzędow~r donosił, że z powodu zmiaż­
dżenia dłoni nie może pelni<~ normal­
nych funkcyj urzędowych, ani [wać u­
działu w przyjęciach. 

NAJWYŻSZA RADA OBRONY 
NARODOWEJ 

P a ryż. (PAT) P<>d przewodnIc­
twem prezydenta Republiki. Lebrun'a 
zebrała sie wcz<>raj najwyższa rada 
obrony naroo<>wej. która zajmowała się 
projektem organizacji nar<>du w Gzasie 
w<>inv 

I Polska zabiera gł10s 
War s z a w a. (P AT). Ambasador 

Paryż (P/T. Zgodnir z zapowie­
dzią, odbyło s-ir; "·{'Z'()l'ai w Paryżu 
pierwsze konsultRc~·.il1e zebranie przed­
. tawicieIi Anglji, Francji i Włoch. 
Przed oficjalnem rozpoczęCiem konfe­
rencji lordl Eden odbył półg-odzinną roz­
mowę z min. LavaJem, kłón: bezpo­
średnio pOtem przyjął wlo~kicgo pod­
sekretarza stanu, Suvicha. 

Jak w roku 1914 

R. p. w Berlinie p. Lipski za1tomunl­
kowal w dn. 23 b. m. ministrowi spraw 
zagranicznych Rzeszy,p.von Neurafho­
wi poglądy rzQ.du polskiego na sytua­
cję międzynarodowł, wytworzon. 
przez ogłoszenie przez rząd niemiecki 
ustawy z dn. 16 b. m. 

Bezp<>śred'nio pO śniadaniu, pOdję­
to na now<> nara.dy pod przew<>dn ic­
twem min. Lavala. Przez pewien czas 
w naradach tych, oprócz w:!p<>mnia­
nych <>s6b, brał jeszcze udział prem ier 
Flandin. O godz:. 17 narady przedsta­
wicieli trzech pafu:tw zostały ukoń­
tzone. 

RELACJE NIE OFICJALNE 

Gen. von Seeckt 
B e r l i n (PA T). Z Tokio donoszQ., 

że gen. von Seeckt, który bawi od 
dwóch lat w Nankinie, jako reorgani­
zator armji chiilskiej, powraca do Nie­
miec. 

Von Seeckt w T. 1920 po puczu Kap­
pa obją.ł stanowisko sz-efa dowództwa 
Reichswehry. Jest on właściwym jej 
organizatorem i położył w tej miene 
olbrzymie zasługi. Wskutek konflik­
tów między aljanck, komisję. kontrol­
ną. Seeckt ustę.pił w 1826 T., obejmu­
ją.c stanowisko doradcy min. Reichs­
wehry. Wkrótce potem wycofał sl~ 
całkiem ze służby czynnej. 

PogotowIe lotnicze 
w Niemcze'ch 

Zabierają,c się całą siłą do organi­
zacji własne3'o lotnictwa wojskowego 
jako broni zaczepnej, nie zaniedbują. 
Niemcy także kwestji obrony kraju 
i ludności przed atakami lotnicz.emi. 

Według nie<>ficjalnych relacyj, ja­
dynY'm narazie pOzytywnym wynikiem 
tei konferencji konsultacyjne; iest u­
stalenie daty i miejsca nowego sP<>tka­
nia. Narada trzech państw odbę<lzie się 
dn. 11 .kwietnia w Stresa, przyczem 
przewodnictw<> obejmie Mussolini. 
Tym sposobem drugie zebranie konsul­
tacyjne trzech mocarstw odbędzie się 
nietylko po wymianie p<>gJadów przez 
ministrów angielskich w Berlinie. ale 
również PO powrocie lorda Edena z 
M<>skwy, Warszawy i Pragi. Konferen­
ci_ w Stresa posiadać będzie wszystkie 
e'lementJ', niE!'Zbędne d<> powzięCia zbio­
rowej dec~{Zjl. Te same' figury .i mundury 

Jak donoszą., niemal wszystkie ka­
mienice w Lipsku i Dreźnie posiadaję. 
już ukrycia na wypadek ataku lotni­
czego. Chodzi o szeroko zakreślony 
plan. którego realizacja rozpoczęta zo­
stała w jesieni ub. roku, a obecnie zo.­
stała. ukończona. Na. rozkaz władz 
miejscowych wszystkie domy musiały Podróż min. Titulescu 

Na wypadek naśladownctwa kroku Niemiec 

Bukareszt. (PAT) Wyjazd min 
Titulescu zagranieę nastąpi prawdo­
podobnie w niedzielę. W związku z róż­
nemi wiadomościami pr8JSY zallranicz­
nej na terna t tej podróży donoszą. że 
dot~"Chczas POStan<>wionv z<>stał wy­
jazd ministra do Jugosła.wji, Czecho­
słowacH i Francji. 

Lo n d y n. (PAT) Agencja Reutera 
donosi z Bukaresztu, że min. fitulescu 

spotka sie w Biało~rodz.ie z przedsŁa­
widelami państw Małej Ententy i po­
rozumienia bałkańskiego. Wedlug' in­
formaeyj z kół dyplomat'ycznyeh. oba 
te ugrupowania pań-stw ogłosza dekla­
rację. iż zar2;adza mobilizację swych sił 
zbrojnych w razie. gdyby b. oaństwa 
nieprzyjacielskie naśladowały Niemcy 
w sprawie wprowadzenia <>oowiązku 
służby wojskowej. 

Tworzenie armji niemieckiej w Gdańsku 
Gdalisl"ie lotnictwo "spo,.tow e" pr~estalo się Jw masl~ować 
Gdańsk. (Tel. wł.) W różnych kołach lotnictwa wojskowego. 

żywo jest w tej chwili omawiana spra- W związku z wprowadzeniem w 
wa lotnictwa gdańskiego. Jak wiado- Niemczech powszechnej służby woj­
mo na terenie wolnego miasta istnieje skowej i zamianą lotnictwa "sporto­
t.o samo lotnictwo "sportowe", które w wego"na wojskowe, aktualną staje się 
Niemczech, według oświadczenia pre- sprawa lotników gdailskich, którzy 
mjera Goel'ingu, - jest lotnictwem faktycznie w obecnym stanie rzeczy 
wojskowem. W Gdailsku jest około 20 stali się oddziałem regularnej armji 
samolotów i cały zastęp lotników, niemieckiej. 
szkolonych przez oficerów Reichs- Nadmienić wypada., że gdanskie 
wehry. Organizacyjnie gdańskie od- oddziały lotnicze odbywały częste ćwi­
działy lotnicze podlegały Berlinowi. czenia, że w ramach ogólnoniemiec­
Lotnicy gdallscy noszą, te mundury i klej organizacji lotnictwa stanowią, 
odznaki, które w Niemczech uznane jednostkę bardzo POW&żnlł i wysoko 
obecnie zostały Jako obowiłZuJłce dla oceniano. (P) 

Ha·da Ligi zwołana 
na· 15 ' kwietnia I być należycie ochronione. co pocią.gnę-

łe za sob.ą. olbrzymie koszta. Prace 'Po­
! wierzono kilku firmom budowlanym. 
~ Piwnice zaopatrzono w żelar.obetono-

. . ł we sklepienia i hermetycznie zamyka-
. ~ a ryz. (P~T). W ZWIązku ~ wy-: jące się drzwi, tak. że powietrze prze­

[lIk/e~. wczorajszej prz~dwstępneJ ~on- I sycone gazami trującemi nie przeno­
~erencJJ kO!lsultacYJneJ pO~.l~no~yl0no.; sianie się do wnętrza. Dowrcy domów 
Jak don~sl Havas, zwr~~c Się do l muszą. odbyć specjalne kursa, na któ­
przew?,dmczę.cego Rady LigI N~rodów ł rych otrzyma.5l2- wskazówki, Jnk post,.,­
z pros~ą ? ew~ntualne ~wołaDle nad-

I
-pować w razie a.taku ga1.owego. Każdy 

zwyczajne}. sesJI Rady .LI~i. dopler? po zarz~dca domu posiadać będzie na. 
konferenCjI konsultaCYjnej ::l-ch panstw składzie tyle masek gar.owyrh. ile mie­
w Stresa. szkańców znaiduje się w domu. Za-

G e n e .w a. (Tel. wł.) Ze stolicy tu.) rządca iest odpowiedzialny za ich stnn 
reckieJ Ankara donoszą: Turecka agen-j i właściwe zużytkowanie. Ka:i'dy mie­
cja telegraficzna donosi, że obecny ł szkaniec tych miast otrzymał SZC7e­
przewodnic~ący rady Ligi Narodów !:l'ółowe infonnacjc. jak w razie ataku 
min. Tewfik Rueszlue Aras, tJolecił lotniczego ma postępować. 
generalnemu sekretarzo,!i Ligi Naro- Za przykładem Lipska i Drezna. 
dów zwolać radę na dzien 15 kwietnia, pójdą ctnlsze miast.a niemieckie 
czyli po konferencji w Stresa, która . 
rozpOcznie się 13 kwietnia. 

Wizyta lavala w Moskwie 
P a ryż (P AT). ..Petit J ournal" do­

nosi, że sprawa wyznaczenia terminu 
wizyty min. Lavala w Moskwie nie 
została jeszcze załatwiona. \V ka.żdym 
razie przypuszcza się, że odbędzie siQ 
w pierwszej połowie kwietnia. 

Wizyta wymaga drobiazgowych 
przygotowano Min. Laval stopniowo 
gromadzi materjały. które będę. mu 
potrzebne. 

Mnbml~rJ.~ mr.7niką 1911 
we Włnslech 

R z y m. (PAT) TyttJ~em środKa 1.a­
p<>biegawcze~<> Mussolini w charakter79 
ministra w<>inv. I<>tnktwa i marynarki 
zarzą,dził mobilizacje dr>()g'8 OOWOlllń 
indvwid'ualnych calell'o roczn ;]<a ł~H 1. 
Jak wiadomo. CZE>ŚĆ roc7,n i ka f9H 70-
stała zmobilizowana iuż dla 7.a~qenia 
dywiz"i florenckiej i me~5\'ńskiej. któ­
re zostały wysłanE' do kolonij włoskich 
w AIryee Wscbodnitj. 



Adre! -re~ak[ii i a~miDmraijr w tOirII 
telefon redakcji j administracji 173-5.1 

Piotrkowska 91 
GodziDY przy jęć dla iDtereaeahh, 

od 10-12 
=- -- =:::::z: 

Jak zawsze, po żvdow ku ••• 
tydzi będą rO'bili obsłmikcję, tak, aby budżet Łodzi był uchWalany w ni,eskońcloność 

Dyżury nocne aptek 
L ód ź, 24 marca. I załatwienia. l dodał w formie wyj a-

I(il.ka dni temu prasa żydowska w śnienia, że obecnie t()czą się debaty 
budżet miasta uchwalony być musi 
i nowe posiedzenie Rady musi być wy­
znaczone jak naj wcześniej. Nocy dzisiejszej dy:turują aptek!: Ko­

Prowskiego, Nowomiejska 15. ~ Traw­
kowsl5ir.,i, BI'Mził'lsJ,a 56. - Hozeul)luma, 
Sl'ódmlpJsl a 21. -' BartoszewskIego, ul. 
Plotl'ltl'lwska {)5. ~ S l"vnrt'zyóRkleFo, ul. 
l ątna 54. - Czyńskiego, ul. Roklclńllk!\ ó3. 

Lodzi alarmowała ()pinję publicznę.. jl:).- W Sejmie i radni, piastuję.cy równo-
koby radziecki Klub Narodowy w Lo- cześnie mandaty poselskiej sę. zajęci w 
dzi !Sa.botował przedłożony do uchwa- Warszawie. 

Teał .. y łódzkie 
T~,.tr MieJski ..:.... PI'7;edstawit'mll1l Z(l­

wfell:tJone. 
!fOlltr Popularny -- "AureJolu! nin rób 

tego", 

lęnla. budżet miejski i poinformowała Na margine$ifl iago stwjer:thenia 
swoioh e,zytelników, te komisąI"2: inż, naleial()by snuć ll.wagi. te jest źle. je­
Wojewódzki udaje się ze skargą do śU terminowe uchwalenie buc'lżatu ma 
p, wojewody. W ska..rclze tej ~ według zależeć od radnych pp. Mi1nchera.. i 
infpnna.cji prasy żydOWSkie; ~ komi- Wólczyńsklego. któr~y przypadkowo 
SlU'?; r~ądowy miał podnieść, Iż Klub są POSłami i nie ma.j{\. czasu na uczest .. 
Narodowy uniemożliwia mu termin()- -niczenie w pos-iedzen.jach Rady, że ta-

Zwracamy tylko przy okazjI uwagę 
na stanowisko prasy żydowskiej w tej 
sprawię. "Republika" z 23' b, m. pisZę: 

;.Jak się dowiadujemy, w ctę.gu 
wczorajszego dnia jeszoze nie zosta­
ły ustalone termillY następnycu. po-,. 

. sIedzeń bUdzet.owych rady miej-
. ski ej, 

Porzę,ctek obrad bęQzie teraz Ulł.­
stępują.cy: po przemówieniu refe­
renta g'enera,lnegq ()raz komisarze. 
r~ądowego rozpocznie się (lyskusją. 
szczegóło"va, Będzie r()zpatrywally. 
dział Za działem i pozycja za poozy_ 
cją. Przy każdej pozycH radni mają . 
~rawo zgłaszać poprawki, prz,c%em 
kaidą poprawkę mają prawo UJnO. 
tywować przemówieniem trwaJ,~ 
cem do S-cłu minut. 

As .-... ,.Zna.Jome typki". we uchwalenie budzetu. kie stawianie sprawy jest nieprzeko-
Minęło kilka dni.,. nywujące, bo budżet miąsta z pow()-

Ki"a chrześcijąńskie 
Adrla-Dl0tro ~ .,NQwl hldtre~. 
lh:stnla Strzecha - .. Kar!óka", 
Ollsłno - "Uwodzi~ie.lka''. 
Corso - .. "·rapa ekarbów". 
Czary - ,.Czlowlek ~ dolIny smlel"ci'·. 
Capitol - .. nla ci~bfl' ,§pio)wam'·. 
Granit Kino - "Wesołą wdówkn~. 
Młnloza; - ,\Viosenna pal'ada", 
Mewa - .. 'fina", 

Na zakończenie o-statniagQ posiadz0- dzeniem może być Uchwalony w nie­
nia. Rady mJejskiej leador Klubu Na· obecności tych dwu radnycb, żwIa­
rodowego, adw. I{owa]skl ~ainterpelo- stcza, gdy tOl'mln nagll, że jest nie­
wała kgullsarz/l. inż. Wojewódzkiego, ładnie, jeślt od ol;lecno.tki dwu rad­
ldedy odbędzie się następne posiedll"- nych uzależnia ię terminowe uchwa­
nie budżetowe Rady miejskiej. W od- lonia budżetu, gdy rówl)oeześnie na 
powiechi na to komisar~ rządoWY drugIch idzie się ze skargą j t. d. i t. d. 
oświadczył, że jeszcze nie wie, są. bo~ Ale my tych uwag snuć nie będziemy, 
wiem inne, waż n i ę j s z e sprawy do ponieważ stoimy na ,stanowlsku, że O ne potoczy się zgodna dysku~ 

sja, cały budżet będżie moina 
uchwalić w eJą.gu trzech posiedzet'l,. 
Jeśli jednak .. narodowcy" w dal~ 
szym Cią.~1) odrzucal: będ~ WSZY5t, 
kie wnioskI opozycji ~ nie qę.Jeiy 

Miraż ~ .. Swiat naloty do clobie". 
Luna - .. ScampolQ" 
LadQwv - ,.Kot i sJ,rzypcc'" 
Paląęe - "Otiewczęta w .nunclurkaeb", 
PRedw!ośnie ~ "Śluby ułańskie", . 
Oświatowy - "Ulani. ulo.ni". 
Rekord: ...... "Awanturki .lego eórki~_ 
Słońce - "Tańcząca Venu .. •·• 
Stl'IQWV - .. Imperatorową". 
'2;ąchęta - .. Nie jestem aniołem", 

Nie porozumieli się .. " 

szczęśliwej wdQwy, na podstawie wyrokU, 
lezącego w fJe,d7Jie. eltsml~j~ uzyskał i w 
czasie nieobeonośoi Janiny SIelIIldei me· 
ble jaj wyrzucił na podwóne. Za.znaczYć 
pr?,:Ytem należy, Iż Sielska zalegalI' z ko· 
momem dop!er() ZIL ntecałQ dwa rniel!ill' 
ce {od l lutego br.), . 

Obecnie Janina Słel kil, wrn" z maleń: 
kiero d2;ieckiem 7:najduje atę bez dachU 
nad głową. pozOSt8,jl\C przytem .b621 'l:ad. 
nych środków do życia. Wypadak ten w 
cal ej dzielnicy wywołał niezwykle wraże­
nie. 

Na o~tatniem posiedzeniu łódzkiej ra. 
dy miejskiej radny Rlubu .Karodo\yego, p. .. 
J.łęlka, uzasadnili stanowisko l~lubll w KronIka Sieradza 
sprawie oei,mowy subwene,il ~la budująey 
!"lQ w ŁodZI Dom Mal'szalkA, l'i1!!udsklego. WybC)ry ..... oeb-CU'lldstna l ła1lnlf1f6 .... 

. Radny narodowy stwierc1z!t, źe wydatek Dn. 21 b. m, Odbyły ,IIiIł PClnow!le wybory 
~a ten cel \.V dzisiejszych czasach jest ~- na wiceb·unnjl§j.rza. I ła.wnlków, Kll.ndydl1t 
)"'8'0 ·zdaniem - niepotl'zebny. r.wlaRZCZłt, .. sanacji' I Żydów o tl"..:.vma I 12 11'1.. Klubu 
tlll cn.łfi al«'.ftt nORi aha,raldel' pój itycznv... Narod()<we~o 11 gł. i JednĄ kartka P lli!Itk a, 
Zydz! i .. sanfltol'?Y" wywola.!1 prl'lY tej' o· Pomimo h'zykro.tnegll głOł'\owania wyboru 
ktfzji nlo lyrhann hurfl~, dornn.gajac się wicebu.rmistl'zA. nie (iolk ona no. :ŁawnIków 
ud p'!'zowodniczn.rego komlsarllll. wYclą, przypadalo 3. Według llkladu sn 2 lawni-
gnlQcia wobec radn8l{o Bcllti konsekwofl- ków przypadało KI, NarO'dowenm, 1 ,,81\­
Cyj, poniewai dopuśe!ł si~ Obi'lI.ZY mllr- nacji" .• ,SanacJa." zb\'w~.jąoe dwa gleBY od· 
sZ:11kn. ... d T 1 ... 

J~omJl'mrz lot. Wojewódzki mUilial od, dała za. uy em. ~Cf\tto re tompenRata ~y-
mówl~ tol p!'zyjemno';cl llatarCzywym dom za g-lOl'lv oddanIl na ,.8anacyjJ)ego' 
wlllQRltodow('om, gdy t ~ jak stwlel'(h:jJ _ ))lJrmistrza, Na tawnik6w pl'~eBz\l Pp. in~. 
nIe ftlY811itl, ahy p, Bolka obra.ził m,l rsz. Jan Rata iewiez - 1\:1, Nllr,. Ant. St:wnn-
PJtsud!lklego, ko,wski i I,alzer Brokman - .,ssnRejll", 

Ohornhł prOM ~Y'dOWBka cytuj/) tl'(\SĆ 
.ośwtad"""tmln. l'lIClnoFo Bęll~i.. ktÓrQm ton ł<ronika Zli~a 
~~~~ _!~~!,}~om~ ~~rll~l~ ml1!ft~, PHAU,dftk~B- \ ... , , 
,"'_: ~,R:f'~\.lb1t~ .. utUl' -'te t'l\d-ny 'l\l'Il~l\ nn~ 1:yd zatnld.nlet robohlloe p~j tamJudfi· 
~Y{ilfu:lnł ink" - _.:_~ .. , '. tych drzwiach. We w torl'llc , Hl. b. m" pf'lt:I~ 
, nA torn'; chcq od'P('Iwl~dzłn6 tvm, kt6- i1~pekt?r pracl', przepr<lwad;!!,-ią,e inspek. 

rzy mówlII CI pOJtlfliku mnrs:r;n'l1ts PIł- cJe W ~lekt6ry~11 tk~lnlach, spl<;~ł protokÓł 
l'IurbklcFo, Inlw symbolu. mA TlM lIym- ŻydOWI Hurwlczowl ~larkusowl za to, te 

. ~ll'lm octrod'lełlta Poll'lkl .fMt .Romlln w tkalni ~ego, mir.szczącej się przy 111. G, 
DmOWAkł, ktćr)' Pod"i yWn.r Trnl(f.at DąbrowskIego, zatruQnlal w nocy pl'zy 
WOJ'lInl!!kł. DIn nn.8 nie JlIst I'~nnbolom drzwln.cb ,amkniętych 2 ro-botnlce, 
cżłowłak, dl/!. którego tp·n pomnIk ehC'e-
(lIft :r;budowal.!." 

A ,mo,,! Pnl'anny" J)!ftza tnk: K~"łka Pa.bjąp.c 
"Mal'sz. Piłsudski nie jest symbolęm 

odrodzonej PolsJd., Dlaczego nie mówi­
cie o Hallerze, o tym, ldóry podpisał 
Traktat . Wersalski, a tylko II) jednym 
(';dowiel~u." 
Żydzi dobrze 1da.mią, gdy Ilię porozu. 

mleją. A tu się nie por07,um:ieIi ... 

c~ lak JUlleży 'Postępować? pllia 21 
hm. mieeJl;I~illicy ltomu Dl". 9 przy uI1ey 
Si'lterlil'lgn. byli świadkl'lroi niezwykle obu. 
1':l:Ił·j ącp,j f'lceny, oto ~(lt1:pOdFlrZ tł'l~O domu, 
l"l9gaty ziOm18t1in, Antoni Wol1wwskl, Wy. 
l'I:vqnł na, hrul{ meble wdowy JaJ:liny SieI. 
s.kitd. która wraz 2! ctwuletniem dZfąc;kiem 
2!aJmnwała jeden mały pokoik, za Idóry 
płacHa 20 zł miesięcznIe. Mąt Sielskiej, 
Doleslaw, zmarł 2 lutego br, na gruflicę, 
l(tprej się nabawił w ('JI;asle 'odbywania. 
stu:l:by woj~l,owpj. \\1 osttttnich mieain­
cach EweJ choroby Sielski pobierał rentę 

, in-wA.ljd",kt\, 
W nb, ,'oku ~o8p13darz Wołko\l\'$ki ?Ja. 

Rka.rtyt Sielsldoh l) 55 d za ilnlegln koo 
m Ol'll e, Na. R~e:r,t:śr1e w ml'ld",yclln.l'le Slel­
i'ki . otl'zyJUl\ł pien\'ilZl\ ratę renty i w o. 
sfn.tnlel chwil! n"lrinoM 10 IIplMll I'fOt'lflO. 
rln.rzowi, wyrok ZIlĄ nO~Ofltał nieodębranr 
welldz!e. 

Obecnie, po śmf~r(li metA, Sj~lllkR :r.ło­
ty!", pOdA,n!tl do rlli11iatorstVl'1l o 'P"1.eptilfl,~ 
nIt'! rC'nty lrnvalidzkiel lHt jej imię. Po. 
nłew/l~ fOl'lTHl1noBcl t.1'I1<i~ 1rwl1jl\ dość "łl.­
fO, niPjcclno!fl'otnill pl1l'~ mieRi~c", Rfnl, 
AkA" nJe pJ'f\cujll,C n!qrlzip, ni/l mi"ln. na-

. wet na. tyri!' Rwoje i dziet't<n., Ił tcmhnJ'­
fh:il'lj nil znnh11'('nip. rzynszu Iwmm'nl/ln.l'-
1'0. Uc1nwata filę d", ~ORpndnrzll I prolIi. 
ta., 1thv pO(1?eliI11 I': komol'nom nł. ~o 1;11-
latwlcplA. ~PI'O\.'·y 7J 1'ot1(n, tMI jNlnnk bEl" 
nnjrnniI1Ji!!7.rr.;1l wYl'o7Jumienil\ dl I!. nlo· 

r 

Alł!sztQwanie ~yd6w "OJDQąlst6w. PoJl. 
ela are8ztcHvała 2j·letnlą Dor'! Ar13new!cz 
z Łodzi (ul. La~h:wnicl<a ł), DIl.jera Dawi· 
da 2; Pabianie CuK Wafszaw.s,J{a SQ). G1'yn­
.,teina Jakóba (uj. KOllstantynowekll 20), 
I.ewkowicza. IzraęJa. (ul. KiJjńf;kiego) i 
Sierad~kiago Syroche (ul. Zlot!), 6), Żydów, 
którzy usiłowall przed tkalni~ meGlIanic~. 
ną Karola Postll prl'lY ul. War,'>zą,wśkieJ 
-nakłonić N:IIb6ttj.ików do manifooiacy jnych 
wystąpień,. 

Pierwsza robot, "iosonna. NI). terwie 
m. Pabjp.nlc robGtnicy rO~l'loczęli ;pi~rwf:!~1ł 
.prace nad oczyszczeniem drzew.uIiezlly.et!. 

Ucieczka od tycia. W zrumial'ze śamo­
Mjezym. Wilgallowic! Władysław wypił 
znaczną naM j(}dyny. 

Kun kandydatów. W uiątek, dnIa 22 
hm. odbył aie. tt'zeoi 1.l kolei kur!! kandyda. 
tów pa członków, zorganizowaIlY przez za­
ł'Zl\tł Stl'onnletwą Na.rodowego W Pł\bja,ni. 
CCl.Qb. Nit kul' ia ODl(.l.wlnny był tr~ecl 
punkt dekłl\r!I,Cji ideowej Stl'onnletwa Na­
rodowego, ł\u!'s wypadł doskonale. Na­
IItępny !furII odb~dl'lie siq w piątek. dnia 
29 bm. o gf'ldz, 19,30, 

SłhunloDf pożar, W d.nju wC\toraj: 
azym wybueht PQ~6.r pł'~y nI. ZnobodtiieJ 
:rIF, ~O w flQ~al'lH AnllY PI'ollzKa. Po~ar 
wybuch.t wł!kut.c1( .nłe08tr(l~nego obobodze­
nla. Się ?J D~niom, l)~il)ld natycnmiQ,lIt(')­
woj akeJl potar r,Of!tal Rtłumlony, 

l1Silowanłe .ampb6jS1wa. WiQlgano- I 

wieli WladYl'lta.wn, zam. przy ul, Krótkiej 
nr. I) z pOWodu nif'snll.llok l'odzitmych w 
dniu wezoraj'l7:ym na.pU~ się w!ęJ(Silcj ilo­
śri jodyny, DeRpcrlltkę w stanie grot ­
"ym t'll'r.ewjł)dono do Rl!:plt!lla miejsldego 
przy ul. S~rjltnlnej. 

ł,d killllzonkowtllc. Nowlek;j 8tf!faJ\, 

"am. pl'Zy ul. Kośclelne.l 18, za.meldowal, 
!ta w ohwili ~l(ty sią znajdował na ulicy 
Pułns~iego, zbliżył się !lo niego nieznany 
ol!obni~ I IIkl'a,dł mu 100 ĘI. Nowkki po 
da,t rysopis ktesJonko\Vcłl.. \(tóry zęątał 
wkrótce zatr'1.ymany, Oką~ltł() Ilię. że je;;t 
nim Pill.f\zkiu JUda.Mordkp, zamieszkały 
\V Lodzl przy uj. Żydow l<lej 9, Kies'Zon- ' 
kowca. Żyda zu.tr,~yma no w 31'Qszcic. 

(o di ń ni ie 
Strajk w pJekarnłach 

hó d i, 25. 3, W dniu wCł()tajszym 
odbyło ~i~ w $aU "DoIl)u Ludlowego" 
walne ?.gromadzenie czelad~llków pie~ 
karsldch chrze.,§cijau. na którem omó­
wiono s..yŁuację w pjekarniach. 

Mówcy podkreślali, $a piekarze 
chrześcijanie nie z~l(}lldaryz.ujl\ się z du­
chem żydowskim i w tym celu, dla roz­
bicia jednolitego f.rontu robotników, 

. si ęliczyć z uchwaleniem budżetu 
'przed 1 maja. Opozycja bó:wiem PO­
!!\tano\, iła w tym wypadkU. b'Qdt •• 
74blokować, zgłaszając tyte pop~a. 
wek do każ(łego działu ł wykorr:y­
słując S-minutowe okresy przema­
wiania przy każdej poprawce, te 
obrady przeciągnął: sl~ mogą w nł~~ 
skończoność." . 
Chcą budżet miasta ucl1\vaJać \lo' 

nte~kończorHl~ć , '. A przedtem kr1!Y­
ezeH na. gwałt, że to I{lub Nat'odowy 
nIe chce mIastu uchwali6. budżetu ..• 

.Tak złl.wsze, po iydowsku ... 
• 

W o$tlltniej chwili dowjaduj(łmr 
się, że na tQpn6 poeiedzenie budżetowe 
Rady mIejskiej wyznaczone zostitło na 
nadchodzący wtorek. 

Mlsł-rzostw:a pięściarskie 
w todzł 

postanowili zmienić wa,l'unki płacy i 
Ip.rz~'jąć dawne płaee, zastl'zegając sobie 
Jedynie prawe> stanowtenia o urlopach 
i p.rzyjęcie prze~ czeladników z<>oowią~ 
za.nia, ~e 111a bę·dą podejmować strajku . 

WI/}bE!c te«o postanowiono jedno- L 6 4 t, 2.';. 8. W niocblel" odbyły sł" '" 
m 'ślnie ~ l'Ozp«z!lĆ strajk. Wybrano .i!~1l G. Jeł'A : tinn)y ln,dyw,ldualny~b ' m.i' 
'kó/Ulsjf!, ktÓra w. nocy wyruszy!a na sh'zoSh" ho)is('l: kich l,.odd, .'Nalwll!k t:ł\ 

'gell',ncjl\ niodzleJnycb wnl'k 'Była przcllra· 
miasto, celem dopilnowania, by wszy- lia zwydęzcr I lodaila, ·Blll.bbauma. któ­

. sey ezela,dnicy nie poUie.imowali pracy, ry w drugit.m I'itłll'('11l pokonany "O tal 
oraz by zachowany był spokój, Pl'M! k. Q. I11'1CZ l(raszowRkiego (J<. E.l· 

Podl()bną uchwałę podjęli również We wilzy!lt.ldeh pozoRtałych flPot!tanłooh 
czeladni<:y żyd~wscy. któr~v odbyli ob- I u'iumfQwali zawodnicy l. ~. P. 
rady \V lokaiu P:I"zy . ul. Ogrcdowe{ 9. W I '. W~'1l!kj pORzczegól~ych spotkań przed-
". '.. staVl/Jalą BIQ następuJąco: W wadze mu-

ten sposob wybuchł straJk we \Wzyst- 1.<2;lljOiublt polwnał na punl.ty swego ka-
kieh eieka·rniacb łÓ(hldch, . legę klubowogo Pawlaka, Walka. byh~ 

• ' ,!W:/JCZ wRzy$H~te t.~'zY Illtarcia wyrówna.na, SamobóJs .... a b,e~robo1ny·ch ,n ra.czaj nawet lekką. przewa:.gę roial Pa~-
. '" lo: lak, to też przyznanie zwyc1'lstwa Glublp 

~' ód' krzvwclzi Pa wl aka. . 
LI 2;. 25. S. W mieszkaniu wła- W wadze ko'~ucie.i Spf'>denkiewicz (1. 

n()om p.r~:v ul. Ja.giellol'l.i~kiej 58 popal. R. P.), górując wysoko przez wszrstkle 
nił samobójstwo() .przez zatrucie niezna~ trzy starcia, pokonał zdllcydowame n-ll. 
nym płynem bezrobotn,V Juljan NHdew- punkty Michalaka (Zjednoczone), .'. 
ski. De.sperato; w stanie nieprzyt.om~ W viÓl'kowcj po niezwykle ~aelętoJ 
nym przewieziono do szpitala. walce Leszł'1yńsl{i (mp.) zwyęjęiYl Wal' 

nr M ci~chowsk!egl) (Gajer). 
V\ mieszkaniu swelu przy ul. ary- W wadze lekkiej Wofniakiewicz (IJ'{P \ 

sińskiej 15 otruł się kwa.sem solnym z miejsca narzucił szalone tempo walki w 
pezr600tny Jan Czapińsl)i, którego spotkaniu z Wdowickim lliakoąh) i wy, 
pr';6wledol'\() w $tanie b~i':(\El;(lzl.e,jnym grot WylIoko, 
00 ,zpitalą.. W półśredniej DurkQwsltiamu (IKP.\ 

Bandy,ci 
pDstrzeUlI go 'podarza 

L 6 d~, 25. 3, W Kratk/1(l.h do zagro­
dy go podana. Jana Umańsklego Zll~ 
kradni się złodzieje, a gdy gOSlPOO8.l"Z, 
slv~~ą(l Simnory wY.:łzedł. na podwÓJ'ze t 
poor.ą.ł u",iekająJ(lyeh e.olgnć, odda.!! kll­
kil Blrzllłów. raniąe Umańs,klogo w 
h,fZ,1wh, Rllnne·KO ·f.lnewi~zjon'() do z,pi~ 
.tdo.. Ropusla 'tP.row!l61.iH 2 konie z 

. Podrzutek zmarł z zimna 
L ód Ż. 2Q, 3. Na tx>lu przy ul. Wc­

s{)lej znaleziono 2:owlooki dziacka płci 
n\f~~kiej, lic~ą(le około 3 tyg>odni. Jak 
stwierdzono, dziecko oo9talo porzucone 
i zmnrło wskutel . rl.roJla.. Wdrożono 
doob.odlz6nia Z4 z.biegłą. mntką. 

J)l"j'.YWaIlO ni(lslusznie zwycięstWa nad 
I\ilał1sldm (KR.). OJ{łos~enie wyniku pn­
bliczność TJI'zyjęla 7.i du~ym proteSltem. 

W średniej Chmielewski (IKP.), góru­
j/iC beznpola.ęyjnie, zwyeiljiYł przez po c) , 
dnnifl się w dt'U!!,'PID łimdu J{l'n\\'r~yka 
(KR,). 

W pólciQtlde.i )oiraszcwski (KE,) poko­
naJ pl'zez l. o. w dl'u~iem 1Ita.reiu Blilli-
!launlll, (Hakoahl. . 

\Vl'eRMle w w~dte ci~żtdej {(rene po­
koptll T!l'ZI)7.i k O, w dl'Llgiom $tlłrl'il.J li!\Ve· 
Pro kolegę Zimińsltjego,' j'll:! nieclelut'Yęi 
walee. J\rcnc J'lI'ZOdlltllwill się po th~'u­
mi~lłięoz)1aj J)1'21onvie hnrdzo slabn, W 
ringu ~p,dziował P. Zaplotką Z PO?flIHlin. 
pullllezJ1Qlłei ol~oło 100 osób . 

Na inrlywidun.lne mistrzostwa do Po· 
""anjA. L6dt wysyła zatem Rllmych Pola­
ków i fo od wn~i mmlzej do ciQt~iej wtllcz­
nie: OIubę, Rpodenkhn 'icz!l, J,e!>zczyń"lkif'­
go, Wo~nlfll<lewkzll, DUl'lmwllkiego. r,rn­
S1P.Wllki('/!'o, Chmielow~kiego i J{renca. -
Jsł. nioje fo~"c,,1' mo:tliwoM ellmjTln('YiM;!~' 
Rpot1{nn\1t mlfl(h:v J{1odasem i nowym mi­
st,'zem I{raRZf>w. kim. 

n~,11\11 tor nn('z,elny: Roh.180 J lIrqohftw_M, ... nadlłktor O!łPIl wląfhllAhlf ĄI\~rlld TrollA' PcznlIl1ą.. ~ Za wtlf.tllię Wł8doDl~1l1 ł .,t:rk1dr !I Dl. w'h,' ol:!p&wjadl! Leon 'l'rena. L6dt, ł'it)trkQwalli. lU, 
- Za og1Qu8111/1 I r~ldlllll' odlltlwllHlłI .ltmln!altl!e~1 \III !lISa!),. p. A!łtpnie!łłl r.e~f1iQwIM. POJ",ulI'\. - N!lIzamr'lwlollleh .-ękopla6w rpdllkcj. nie Iwr.o •• 

Wrchfl,llIi eo<lzl~nllie I w,Jątkiefłl "I <l'lel I .wl,,' urI!l'znllll'b , 1\11111 l1li d.f~~ " .. tOP!)f, , WydBwniętwo Drukarnia Polska S. A. w Pozn:lniu. !iw. Marcin 70. 
Telefcny: H-61, 14 16, 33-07, 35-2*. 35,25, 40-72, w ni~d~iele. święta i p6źuYQ) w\ec2!Orem tYllto i{)-7"~; P. K: O. POz'il/loń nr. 200 1.49. 

~~~--------~------~~--~--~~. 



Od "Wielkomiejskich ulic" począwszy, 
filmy gangsterskie święciły wielkie triumfy, 
przez dość długi czas. W końcu jednak skoń­
czyły się wraz z gangsterami. Na miejsce 
gangsterów przyszli raketerzy, ale filmy 
z nimi ani w połowie nie cieszyly się tem 
powodzeniem co dawniejsze. Nie dawały już 
nie now~lt0, były tylko powtarzaniem sta· 
rych, z góry już wiadomych formuł. 

Ciekawy natomiast i udały eksperyment 
zrobiła wytwórnia Metro-Goldwyn Mayer 
w swoim najnowszym filmie p. t. "Kryjówka 
8zczęścia'". W filmie tym Robert Montgo­
mery, p08zukiwacz wielkiej przygody, "opie­
kun" nocnych lokali i najpiękniejszych ko­
biet, czuje, że ziemia pali mu się już pod 
Dogami, ucieka z miasta, i przez przypadek 
ląduje na wielkiej farmie, wśród prostych, 
szczerych, pierwotnych ludzi. 

Początkowo nudzi się śmiertelnie, lecz po 
krótkim czasie pierwotne życie poczvna na 
niego dzialać. Znajduje w niem czar i urok 
i powoli ten poszukiwacz przygód zmienia 
się w całkiem innego człowieka. 

Cały ten problem przekształcenia jaźni 
człowieka pod wpływem otoczenia. przepro­
wadza mistrz reżyserów W_ S. Van Dyke 
z nieporównanym talentem. wdziękiem i cza­
rem. Robert Montgomery i Mauren O'Sulli­
van jako bohaterowie tego filmu potrafili 
wnieść w swe kreacje tyle pogody, że film 

Najgorszego pecha 

ma znany aktor wytwórni Fax, murzyn, Ste· 
pin Fetchit. Czarny kot usiadł sobie koło 
niego, lusterko się stłuklo. altalendarz wslca· 

zuje właśnie na piątek trzynastego • • , 

Wilki Londynu 
Jedna z najbardziej emocjonujących po· 

wieści Conan Doyle'a p. t ... Wilki Londynu" 
zostanie przeniesiona na ekran przez Unio 
versal. Do ról głównych przeznaczono dwóch 
"mistrzów grozy" - Henry Hulla i Belę Lu· 
gosi'ego. 

mImo .~~ ~o .. ei. a w .ewnyoL momen:~'b I J""";ned kUf. laty ol •• !~:~Z~~ ",,,,ty "" "ty.tki • d-L film. ol .. 
nawet denel'wującej akcji, stał się jedną pikogo wiadomość, że jakiś sprzedawca ulicz- mego. Przy sprzyjających warunkach każdy 
z najmilszych i bodaj że najciekawszych ko- ny, lub roznosiciel gazet zrobił karjerę fil- "śmiertelnik" mógł zostać "gwiazdorem" lub 
medyj, jakie ostatnio przemysł amerykański I mową· Fakty, ze aktorami stawali się ludzie, .• gwiazdą" filmową· 
wyprodukował. "Kryjówka szczęścia" (Hide którzy przeważnie poprzednio nie mieli nic Stosunki te zmieniły się zasadniczo z Da· 
out) ukaże się nie długo na ekranach Polski. wspólnego z filmem, zdarzały się bardzo czę' staniem filmu dźwiękowego. Producentom 

__ sto. Świadczy o tem karjera niejednego glo i reżyserom nie wystarczały już tylko walory 
fotogeniczne. Kandydat, czy kandydatka na 
,.gwiazdę" ekranu musi posiadać doświadcze· 

Rycerz Szl,arlatnego Kwiatu ... 
We filmie pod tym tytułem. nakręconym ostatnio przez angie1skq 
1l! )'ii l' Órnię 'Vational, Leslie Howard gra rolę lorda Blakeneya stwa­
rzajqc wspaniałą kreację, jeżeli chodzi o artystyczną grę i styluwą 

maskę· 

Nawet Mae West śpiewa arje 
Moda opery panuje niepodzielnie w fil 

mie. Co druga gwiazda wyśpiewuje arje. 
Gwiazdy jtrają role diw teatralnvl·h. nawet 
Mae West zaśpiewa arję operową z "Samsona 
i DaliIi" w filmie "Jestem teraz damą", 

Claudełte Colbert w nowym filmie 
Claudette Colbert. która ukończyła już 

film .,Pozłacana lilja··, wystąpi w nowym fil­
mie reżyserji Gregory La Cava p. t. "Pry. 
watny świat", Partnerować jej będą: Char· 
les Boyer i Joan Bennett. 

Pocałunek tesara Romero 
Józef von Sternberg wynalazł nową gwia· 

zdę; Cesara Romero, Zastąpi on Joela Mc 
Creę w filmie p. t. "Kaprys hiszpański" 
z Marleną Dietrich. 

Podczas nakręcania sceny miłosnej Stern· 
berg zwrócił się do młodego aktora: 

- Pocałunek nie może być dłuższy, niż 
40 klatek, - zakomenderował. 

Zdumionemu aktorowi wytłumaczono, ze 
każdy metr filmu składa się z małych obraz­
ków. zwanych •• klatkamj'·, a jego pocałunek 
ma być nie dłuższy, niż' ••• metr taśmy fil. 
mowej. 

- Rozumiem, - odpowiedział Cesar, -
jeźeli jednak będzie trwaJ dłużej, dajcie mi 
jakoś znać. 

VI rocznicę Dlckensowską 
w ·b. roku przypada 30-ta rocznica wy. 

dania pierwszej powieści Katola Dickensa. 

nie artystyczne, a przedewszystkiem mieć 
wyrobioną dykcję i głos. To tei, jeśli szuka 
się dziś "gwiazd" do filmu, to przedewszy­
stkiem należy się zwrócić do teatrów i tu 
spośród aktorów scenicznych wybierać nowe 
siły. Teatr stał się jakby przedszkolem fil. 
mu - i dopiero ci, którzy na deskach sce· 
nicznych umieli zdobywać laury, mogą ma· 
rzyć o karjerze filmowej. 

Zarówno w Europie, jak i w Ameryce 
angażuje się dziś do filmu tylko takie siły, 
które zdobyły sobie już nazwisko i przygo­
towanie na scenach teatralnych. 

Oczywiście, nie każda artystka, czy arty­
sta sceniczny umie zaaklimatyzować się 
we filmie. Naogół jednak wyławiane w tea· 
trze talenty okazują się odpowiednie do fil· 
mu i w szybkim czasie zdobywają w filmie 
sławę, .!Oacznie większą niż na scenie. 

Ostatnio Ameryka zdobyła dwie artystki, 
które zyskały sobie wielką popularność na 
scenach europejskich. Są to Gitta Alpar 
i Marta Eggerth, które czynne będą przy 
europejskiej produkcji Universalu. Scena. 
rjusze są już przygotowane. W najbliższych 
dniach należy się spodziewać startu korby 
kineJńa to graficznej. -

K o n kur e n t l, a M a r l e n y. 

Jest nią Rosemary Ames, urocza, .. tajemni­
cza" gwiazda wytwórni Fax, którą zobaczy. 
my wkrótce w obrazie pod tytulem: "Za. 

ulalem ci". 

By godnie uczcić pamięć znakomitego pisa. 
rza angielskiego, wytwórnia Universal wy. 
produkowała dwa filmy, które oparła o naj. 
poczytniejsze i najciekawsze powieści Di. 
ckensa. Pierwszy z tych filmów p. t ... Wiei. 
kie wydarzenie" znajduje się już w Polsce. 

Drug: p. t. "Tajemnica Edwina Drooda" 
ma za odtwórców ról głównych postaci arty. 
stów tej miary, co: Claude Rains, Douglasa 
Monte::>merrv i Heather Anjtel. 

Znowu się rozwodzi. •• 

Znaruz platynowa blondynka HoUywuodu, Jean Harlaw rozwodzi się obecnie poraz 
"..a. '1J1l< ,~~ * przemysłowcem lumouJ)"ln, Hal Rossanem.. Jp.ko p.o.wód ~~. 

• lei ~ iełI ,..mru~ i ~~1Ił.". . . .. 

T r z y u ś m i e c h y. 

~:eu . ..ntIi~y' 'Jean H arZow z du;ier.na ltoleżankami. Trzy twarze. tr~y uSiJo30bienia, 
RZ)'. usmcle.c/r.L A każd)'. łH'~ . 


